
W Warszawie, Gdańsk., Statnogrodzie 

Plenarne posiedzenia 
Komitetów Wojewódzkich PZPR 
Bolesław Bierut wziął udział 
w obradach Komitetu Warszawskiego 

W kraju odbywają się plenarne posiedzenia Komite­
tów Wojewódzkich ' PZPR, poświęcone omówieniu zadań 
wojewódzkich organizacji pariyjnych w realizacji uchwal 
III Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. W obradach uczestniczą człon­
kowie władz naczelnych PZPR. 

W obradach PI:num Komi- wojewódzkiej organizacji par 
te~ Wa:szawsk1ego PZPR tyjnej, wygłosił I sekretarz 
w~1ął udział I sekretarz Ko- KW PZPR - Jóret Olszewski. Rok m 
m1tetu C entralnego PZPR. 
Bolesław Bierut. · 

oz-· as n 
Ce11a wraz z „PAM0RAM4° 30 gr 

Łódź, 13 i 14 lutego 1955 r. Nr 38 (452) 

Referat pt. „W sprawie 
pełnego przestrzegania len:- Dążąc do utrwalenia poko"1u na Dalekim Wschodzie 
nowskich zasad życia partyj­
nego i kolegialności kierow­
nictwa oraz przezwyciężenia 
biurokratycznych wypaczeń w 
pracy partii i w aparacie pań­
stwowym" wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR - Stanisław 
Pawia~. Drugi referat pt. „W 
sprawie węzłowych zadań go­
spodarczych na rok 1955 i u­
lepszenia metod kierownictwa 
gospodarką narodową" wy­
głosił sekretarz KW PZPR -
Marian Białkowski. Po refe­
ratach WYWiąz.ała się ożywio­

Rząd ZSRR proponuje 
10 lat temu, w lutym 1945 r . I Armia ludowego Wojska 
Polskiego, dzia.lając w składzie I Frcmtu. Białoruskiego, 
odniosła wspaniałe zwycięstwo nacl wojskami hitlerow-

skimi, przełamując osla.wiony „Wał Pomorski". 

zwołanie do Szanghaiu lub Delhi 
międzynarodowej konferencjJ 

na dyskusja. 

celem uregulowania sytuacii 
W REJONIE TAIWANU 

Dyskusję podsumował I se-
kretarz Komitetu Centralnego MOSKWA fPAPI. - Agencja I chwostikowowl. nieoficjalne ośwlad 
PZPR, Bolesław Bierut. TASS podale: Jak już doniosła czenle rządu brytyjskiego, dotyczą 

rząd ten W)'I'aZił zgodę na wzię­
eie udziału w omawianiu sprawy 
wysuniętej przez Związek R3-
dziecki w Radzie Bezpieczeństwa I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Lasy, jeziora, rzeki, najno-
wocześniejsze umocnienia że 
lazq-betonowe budowane na 
Pomorzu Zachodnim przez 
hitlerowców w ciągu wielu 
lat nie zdołały powstrzymać 
naszych żołnierzy, którzy 
na „Wale Pomorskim" okry­
li oręż polski nieśmiertelna 
chwalą. Po krwawych wal.:. 
kach zacięty opór faszystów 
niemieckich został złamany. 
Na zdjęciu: żołnierze polscy 

w akcji bojowej. 

CAF - WAF 

• • prasa, 28 I 31 stycmia br. odbyły ce sytuacji w rejonie wspomnla-

W obradach .Plenum Komi- !l~z~!~~zh~~'W~'M~1M"o~ot~~~~ ny4c~u~::: :~:::~:~praw zagra- Parlamentarzys' c1· kanady1·scy 
tetu Wojewódzki~o PZPR w !., "z~~~sa~r~Y~~=~1~!z.!~an~ nicznych W. M. Mołotow przyjął 
Gdańsku uczestniczył członek sprawie sytuacJl, laka wvtworzyla ambasadora brytyjskieqo i złoty! 
Biura Politycznego KC PZPR, się w relonle WYSPY Taiwan i In- oświadczenie. w którym czytamy wita1·ą z· zadowoleniem 

Rad M
. · tr nych chlllsląch wysp przybrzei- m. In.: 

prezes y mis ów Józel nvch. Aby usunąć niebezpieczną sy- ' R d N • • • ZSRR 
Cyrankiewicz. 2 luteqo minister spraw zagranlcz !uację, która wytworzyła się w ape a y a1wyzsze1 

Referat pt. Omówienie nvch Wielkie! Brytanii, A. Eden. rejonie wyspy Taiwan wskutek 
braków w st lu ;~c art · _ przekazał charąe d'afiaires ZSRR ingerencji Stanów Zjednoczonych . • 
ne. • tw! . P. Y P dYl w Wlelkłel BrytanJJ, N. D. Bielo- w wewnętrzne sprawy Chin oraz MOSKWA (PAP) .. - W dmu l szeJ ZSRR wzywająca do zaeie-

J! pa;is. tl we:i ; gospo ar- wskutek wzmożenia ostatnio ak- 12 lutego Ministerstwo Spraw śnienia kontaktów między parla-
czeJ w swie e uc wał III Pl~- tów agresji USA przeciwko Chi>'1 Zagranicznych ZSRR wysto- mentami wszystkich krajów, 
num KC PZPR" wygłosił W NOCIE DO USA skiej Republice Ludowej, rzą c1 1 sowało do wszystkich amba- spotkała się z aprobatą w parła-
! sekretarz KW PZPR - J1n radziecki złoży! w Radzie Bez- ad . I t • t b " mencie kanadyjskim. 
Trusz. W dyskusji nad refe- Rząd PRL pieczeństwa wniosek o omówiP-

5 1 pos~ s w pans w 
0 

_cy.:n Deputowani z ramienia partii 
rat.em głos 'zabierały 32 

000
_ nie sprawy agresywnych dziahń w Moskwie noty, do ktorych konserwatywnej w Izbie Gmin 1 

by Glos zabrał ówni · J' , k t • Stanów Zjednoczonych przeciw- dołączony został tekst dekla- senacie - donosi korespondent 
ofrankiew' ' r ez oze, () ego ryCZDle ko Chińskiej Republice Ludowe j racji uchwalonej przez Radę tej agencji - uważają, że wymia 

lCZ. • • • w rejon.i ~ _Taiwanu i . inny-::h Naj \l.'YŻszą ZSRR 9 lutego na .dele~acji parl_'1mentarnych ze 
* * * prole Ull przeciwko wy~p chmsk1ch. Sk~ada~ąc t~n 1955 r. i zawierającej apel do Z:"'1~zk1em Ra~z!eckim P1"1:".CZ~-

ra<lach Plenum Komi- wniosek. rzą~ radz1eck1 chcmł parlamentów wszystkich kra- m. su; do zmmcJszenla nap1ęe.a 
przyczymć się do uregulowanla . • . . międzynarodowego. 

tetu Wojewódzkiego PZPR w przetrzymywaniu <vtuacji w rejonie Taiwanu 1 do Jow. W notach tych Mm1ster-
w 

Stali.nogrodzie brał udz1.a! utrwalenia pokoju na Dalekim stwo Spraw Zagran icznych ,,, 
członek Biura Politycmego na Taiwanie Wschodzie. ZSRR prosi o przekazamc ?j'"' 
KC PZPR - .Jakub Berman. Stawiając to zagadnienie w R3 tekstu deklaracji parlamen-

Re!erat o zadaniach organiza- I k" h ł 'k " <:Izie Bezpieczeństwa, rząd radzie toin. 
cji partyjnych, zawierający po S re S as OW cki zaproponował. aby zaproszo- • • • 
krytyczną 1

· samokrytyczną 
0

_ R d 1 k. 1 ł d no przedstawiciela Centralnego 
zą po s 1 przes a 0 rzą- Rz<idu Ludowego Chińskiej Re-

cenę pracy stalinogl'Odzkiej du Stanów Zjednoczonych no- r,ubliki Ludowej do wzięcia u-
tę protestacyjną, w której po dzialu w obradach Rady Bezpie­

czeństwa w charakterze legalne--
go przedstawiciela Chin i aby 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosi z Ottawy ~gencja Unitzd 
Press, deklaracja Rady Najwy:i;-

Nawrót mrozów 
w USA i Anglii 
Fala ulewnych 
deszczów 
we Francji 
i W~oszech 

50 cenn h agró 
wyliczeniu konkretnych fak­

tów obarczających USA od- l!SUnicto z rady przedstawiciela -------------""'I 
Czang Kai-~zeka. zajmującego 

powiedzialnością za przetrzy- bezprawnie miejsce w Org:mizn­
p o tygodniu wiosennej pogody 

cji Narodów Zjednoczonych. 

Depesza 
Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 

DO 
MINISTRA OBRONY ZSRR 
MARSZALii:A ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 
G. K. ŻUKOWA 

Moskwa 
Proszę przyjąć serdeczne po.. 

zdrowienia i gratulacje od żoł­
nierzy Wojska Polskiego i ode 
mnie osobiście z okazji powoła­
nia Was na stanowisko minisir:ł 
obrony Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

W wYkonywaniu swych za..e 
szczytnych i wielce odpowie­
dzialnych obowiązków towarz)'4 
s7.yć Wam będą najgorętsze u-­
czucia żołnierzy Wojska Polskie­
go, którzy znają Was jako wYbft. 
nego dowódcę Armii Radzieckiej 
i okresu wspolnych walk prze­
ciwko faszystowskiemu okupan­
towi oraz jako serdecznego przy• 
.iaciela narodu polskiego. Swym 
bezpośrednim udziałem w wy­
zwoleniu ziemi polskiej i jej sto­
licy Warszawy zjednaliście sobie 
powszechną sympatię i wdzięcz­
ność naszych żołnierzy i całego 
narodu. 
Życzę Wam, To\varzyszu Mini-

9łrze. jak najlepszych sukcesów 
w Waszej pracy. 

WICEPREZES 
RADY l\IlNISTROW 

I MINISTER OBRONY 
NARODOWEJ 

(-) K. ROKOSSOWSKI 
MARSZALEK POLSKI 

Pelsko-;ugosłowiańska 
umowa handlowa 

Dnia 12 bm. zostały zawar„ 
te w Belgradzie: umowa re­
gulująca obroty handlowe na dla uczestników mywanie na wyspie Taiwan 

statków handlowych „Praca" 

i „Prezydent Gottwald", do· 

maga się bezzwłocznego zwró­

cenia PoJsce tych statków 

Jak wynika z odoowiedzi rzą­
cu Chińskiej Republiki Ludnwei 
przekazanej za pośrednictwem 
sekretarza generalnego ONZ. 

Impreza 
jakiej 

W. Brytanię nawiedziła znll­
wu fala śniegów i mrozów, któ­
ra utrudnia znacznie komunika-
cję lądową i lotnic:zą. r .. 1955 1 umowa płatnicza 

• . między PoLską RzecząpospoliU. nowego 
konkursu-ankiety 

(sz.ct.egoły patrt. str. 6) oraz zwolnienia 

marynarzy. 

uwięzionych . 

HAGA. - Jak podale dziennik • techal z Moskwv do Tokio 
skrzvpek radziecki. ludowv ar· 
tvsta ZSRR. O. F Olstrach. Da 
on koncertv w Tokio i w in­
nvch miastach Jaoonii. 

„Het Vaderland" w styczniu 
1955 r. liczba bezrobotnych 
meżczvzn w Holandii wzrosła o 
IO tYsiecY . 

RZYM - W okolicach · Regqlo 
dl Calabria świnia połknęła lu­
teralik zawieraiacv pierścionki 
I różne kosztowności na łączną 
sume k\lku milionów lirów Bv 
tv Io wszvstkie oszczednoścl 
wla§cłclela mieiscoweqo ~o­
spodarstwa. Swinie Izolowano 
I ooddano śclsleórn nadzorowi. 

SAIGON. - Do Wietnamu polu­
dnloweqo przvbYł na dwu~le­
sleczny pobvt speclalnv wysłan 
nlk Eisenhowera - aeneral 
Coli lns. Ma on dopilnować 
spra wv rekruta cit ł nrzeukole­
nla armil baodalowsklei 

RZYM. - Trzeslrnle ziemi w od­
lealoścl około 50 km od Poq­
qll silnie uszkodziło około 3()0 
domów którvm qrozi zawale­
nie się. liczne rodziny obozują 
na ulicv. Potęźn v qrzmot oo­
dobny do tych które 1>01>r1e­
dzala trzeslenie ziemi wvwo­
lał odnike wśród ludności oko­
llr Cbaramonte Gull\ koło Ra­
anse na SYCYiii Trzes!P.nle tie 
ml rlotvcbnas nlf' nastanllo. le 
dnak w wleln mi<'iscacb pOW• 
stalv w ziemi szczeliny 

NOWY JORK - Wskutek silnej. 
aestel malv rned weiśclem do 
oortu nowoforskleao zder1vlv 
sie 'li' ~oba dwa siatki „ Pre· 

I 'ln~nt Hardlnq" I .. Cily of Bri­
stol" 

MO<\KW A - Na ianro•rnnll' or 
•anlzacll laoońskicb 11 bm. wv 

NOWY JORK. - Ekspress Bo· 
ston - Banqor wykoleił sle w 
odteqloścl 7 kilometrów od mia 
sta Auąusta w momencie prze­
letdżania nrzez most nad rzeka 
Kennebeck 6 waoonów wpa· 
dlo do rzeki Liczby ofiar nie 
udało sle dotvchczas ustalić . 

BERLIN - Biu\elvn rzadu boń­
skleqo opublikował oświadcze­
nie szefa sztabu NATO qen. 
Gruenthera. którv stwierdza. ie 
bez niemieckich dywizli armia 
atlanlY<"ka nie bedzie zdolna do 
prowadzenia działań woten­
nvch. Gruenther oświadczyl 
1>rowokacvlnie. ie .Państwo 
bońskie oowlnno bvć bronione 
ł~k naldalP' 'la wschód ... " 

BERLIN. - Faszystowska orqanl­
zaria w Nlemrz<'ch zachodnich 
.• Stahlhelm" na które! czele 
stoi b rhrodnian woienoy. 
ma r•za tek hitlerowski Kesset­
rlnq onra~owule obecnie olaov 
1oroanl7owanla w zakładach 
oracv l1w. „odd1lalów ochron­
nvch" które mała terrorvzować 
robotników a zw•a„cza aktv­
wi~lów zwlazkowvcb 

RZYM - W qalerii San Marco 
otwarto wvstawe ood nazwa 
. Hold artvstów wlosklch dla 

FrvderYka Chonlna" Wvsta­
wa rn~tala U'"""nł•9wana PrtPZ 
FederaclP A.rłvstów Wtosklrh 
ł or1n7 To ·w;trZV'iłwo Krzewle­
ntą Stosunków Kulturalnych z 
Polską. 

Architekci 
z całei Polski 
dziś i ,jutro 
obradują w Łodzi 

Dz isiaj i w pon:edz'.a lek. Łódź 
będz;e 1gościla architektów z 
całej Polski. którzy zjadą do 
naszego miasta na plenarne ze 
branie Zarządu Główne,z ~ 
SARP. Poza tym w obradach :. 
wezmą udzial prz.edstawic1elE' I 
KC PZPR oraz Komitetu d e 
Spraw Urbanistyki i Archi­
te ktury. 

Przed obradami odbędzi f:' I 
się wyci eczka po Łodzi w 
celu zapoznania uczestnik.~ „~, 
zjazdu z architekturą i ur ­
banistyką miasta. W godz> 
nach popołudniowych mz 
arch . Tatarkiewicz wygłc">i 
referat „Problemy architek· 
tury I urbanistyki Łodzi'' 
po czym odbędzie się dv­
skus ja. Uczestnicy zjazdu za 
poznają się z dorobkiem łódz­
kich biur proiektn"·vch. który 
zostanie przedstawinnv na spe 
cialnie zorganizowanej wysta­
wie . 

W poniedziałek ll'.'Vgloszon'' 
zostanie referat dotvcuic' 
;;praw wewnętrzno-organiz.;:i -

cyjnych. po czym odbędzie się 
dvskusja. 

w Łodzi 
nie było! 

N 1espodziewa~a. C~la mroz?w ~ Ludową a Federacyjną Repu­
.raz _burze. s01ezne ~aw1edz1- bli ką Ludową Jugosławii 

ly niektore reJony Stanow Zjed- · 

1 noczonych. l\I. in. fala ta objęła 
j NO\\'Y Jork, gdzie spowodowała\ z„"~"",,r„-;/////,///,,_,,„,,,, „ ,,,,,,,,_,„ 

1 7.akłócenia w komunikacji. Wsku ~ 
tek nagłych burz śnieżnych i 
mro:zów w USA zginęło dotych­

Maria Koterbska 
zaśpiewa swe najpiękniej­
sze piosenki na imprezie 

Komitetu Olimpijskiego 
i „Łódzkiego Expressu" 

„Zart na start" 

"7as 25 osób. 

W skutek ulewnych deszczów i 
gwałtownego topnienia śme 

gu nastąpił wylew niektórych 
1·zek i jezior francuskich. W Al­
z~~.ii P?ziom wody 11a Renie po11 
mos! su: w ciągu 24 godzin o 
2 metry. W Sabaudii wystąpiło z 
brzegów jezioro Annecy. Uległa 
pr.zerwie. komuilikacja mlęd'Zy 
o;rnstamr Annccy i Albertville. 
N a rzece I •„re pr'Zerwane zosta­
ły l2my Wstrzymana została lą­
rzność kole,jowa między miasta­
mi Grenoble a Chambery. 

W e Włoszech z powodu ulew-
•• ny~b deszczów obsunęła się 

c~ęsc (l'ory szerok">'Ści 150 m gro­
ż~c zas.vpaniem przedmieść mia­
sta Pistirci w odległości 60 km 
na zachód od Taranto. Na połud­
niu Wioch ulewy zniszczyły wi<!­
!e domów chłopskich. 

._ ____________________ _ 

Oprócz występów najpopularniejszych artystów mi­
lośnky sportu ujrzą walkę pokazową DROGOSZA 
z PONANTĄ, prowadzoną pr7ez FELIKSA STAMMA. 
wyści::-i na rolkach z udzialcm REKA. MARCHWTś­
SKIEGO. GRUJ\"DMANA i PLODZISZEWSKIFGO 
oraz pokaz gimnastyczny w wykonaniu zespołu olim-

pijskiego kobiet. 

Bi I et Y w cenie zł 8. 12, 15, 18 rozprowad7.ają MOI, 
Orbis I PTT-K. Na zamówienia zbiorowe bilety roz­
prowadza redakcja, tel. 293-00 wew. 37. Wszystkie 

miejsca numerowane. 

Na olimpijskiei trasie bieau 10 
km kobie.I KOZYRIEW A !ZSRR! 
Potw1erdz1la swoia wvsoką forme 
z mistrzostw świata w Falun, hiiąc 0 
20 ~ek druqa na mecie H!ET A· 
M.IES IFinlandia1 t o oonad pól 
minuty Szwedke ENDSTROEM. 

. Polki mimo niedawnycb sukce­
sow na trasach Grindenwadlu i 
Meqeve. nie odeqr~ły roli w wal­
ce o czołowe miejsca 

B1eq . ziazdowv mężczyzn wy. 
orał ni~dawn v zwycięzca tei kon­
ku~enc 11 z Meqeve - Seiler IAu­
stnal orzed swvm rodakiem Ober­
erqnerem. 

• • • 
.Wczoraj rozpoczął się w Łodzi 

w1elk1 turniej szermierczy we flo• 
recie kobiet I meżczyzn szpadzie 
1 szabh. 

Podczas turnieju rozegrano rów. 
nrez mecze liqowe W szabli AZS 

·orzeqral niespodziewanie z 
CRZZ III 7:9. a CRZZ I rozqromil 
CRZZ Il IS : I. W szpadzie ·Gwar­
.di a uleqła CRZZ lll lduża niespo­
dziank~l 6: IO. a CRZZ 1 zwydę­
zvl rozn 1ca iedneqo trarienia 
CRZZ fi Przy wyniku S:B 

We floreci e meźczvzn do chwili 
oddawania Ol\Ze tv do druku wal­
ki trwały Na czolo wysunął sie 
Pawłowski. Floret kobiet wygra­
ła WłodarC'łvkowa. 

• * •. 
.w Stąllnogrodzie rozpoczął ~ 

m1edzynarodowv . czwórmecz hoke· 
iowv. 

Wczoraj P0lska wyqrala z Nor 
weqia 3:1 12:0, 0:1. 1:0), a UDA 
(CSR) zwyciężył Sztokholm „ 
12:0, 1:1, 2:1). 



ząd ZSRR proponuje 
Przeciw 

delegalizacji KPD 
Ze wszystkich stron Ni.e-

Coraz potężniej rozbrzm·i.ewa 

prote§t zwołanie konferencii Jeśli chodzi o czas i m1eJsce 
zwołania konferencji, to rząd ra­
dziecki jest zdania, że mogłaby 
ona odbyć się w lutym br. w 
Szanghaju lub Delhi. 

r11 związku z sytuacją w rejonie Taiwanu 
(Dokończenie z.e str. 1) 

pod warunkiem, że przedstawi­
ciel Kuomintangu będzie usunię­
ty z Rady Bezpieczeństwa, a 
przedstawiciel Chińskiej Republi 
ki Ludowej będzie obecny w ra­
dzie w charakterze legalnego 
przedstawiciela Chm. 

nami Zjednoczonymi również 
Wielka Brytania, Związek Radzie 
cki, Francja, Indie, Burma, lndc.­
nezja, Pakistan i Cejlon. 

W razie zgody rządu Wielki e j 
Brytanii i rządu Indii, inicjatyw<~ 
w tym kierunku mogłyby podją,\ 
zdaniem rządu radzieckiego, 
Wielka Brytania, ZSRR i Indie. 

Rząd radziecki wyraża nadzie­
i ę, że rząd Wielkiej Brytanii raz 
waży tę propozycję rządu ra­
dzieckiego i zakomunikuje mu 
'ldpowicdź 

* * * 
W dniu 4 lutego minister 

spraw zagranicznych ZSRR W. 
M. Mołotow przyjął charge d'af-

Inicjatywa taka byłaby zgodna faires Indii w ZSRR p. Kaula i 
ze stanowiskiem zajętym prz~z wręczył mu analogiczne oświad­
p. Edena, który oświadczył, i;e czenic rządu radzieckiego na te· 
Wielka B,:ytania i ZSRR powin-1 mat sytuacji, jaka wytworzyła 
ny wspólnie podjąć wysiłki w ce się w re.1onie wyspy Taiwan i 
lu rozwiązania nie uregulowa- innych chińskich wysp przybrzeż 
nych problemów międzynarodo- 1 nych. 
wych. Rozpoczęte rozmowy trwają. 

miec zachodnich przybywają 

do Karlsruhe delegacje lud­

ności, by wyrazić ostry pro­

test przeciwko procesowi w 

sprawie zakazu KPD. Na 

zdjęciu: pełnomocnik KPD 

do sprawy procesu. dr Kaul 

przyjmuje pisma prot es ta-

cyjne. 

ludności Niemiec zachodnich 
przech.vko układom paryskim 

BERLIN (PAP). - W Republice bońskiej odbywaja, rię 
w dalszym ciągu zebrania,, wiece i demonstracje prze&iw­
ko remilitaryzacji Niemiec zachodnich i ratyfikacji uklad..\iw 
paryskich. 

I W BOCHUM komisja mło­
dzieżowa zachodmo-rtiemieckich 
związków zawodowych (DGB) 

Ponieważ Stany Zjednoczone 
jak również Wielka Brytania -
jak to wynika z oświadczenia 
rządu brytyjskiego i ze stanowi­
ska zajętego przez jego przedsta 
\\ iciela w Radzie B~pieczeń­
stwa - nic chcą liczyć się z tyro 
słusznym i uzasadnionym żąda­
niem Chińskiej Republiki Lud,1-
wej, niemożliwe staje się obiek­
tywne i bezstronne omówienie w 
Radzie Bezpieczeństwa sprawy 
sytuacji w rejonie Taiwanu oraz 
innych wysp chińskich, jak rów­
nież powzięcie przez radę odp:>­
wicdnich kroków w celu złago­
dzenia napięcia w tym rejonie i 
w celu ochrony praw narodo­
wych Chińskiej Republiki Ludo­
wej. 

wielkiei komoromiłacji Echa 

Sprawa 

zorganizowała demonstrację prze 
ciwko uklad'lm paryskim i rerm­
litaryzacji Niemiec zachodnich. 
Młodzież i związkowcy na samo 
chodach i rowcra: h przejechali 
ulicami miasta. Micszkai1cy Bo­
chum gorąco witali młodzież. wy 
tażając poparcie dla walki prz:-=­
ciwko remilitaryzacji i tworze­
niu nowego Wehrmachtu. 

Na wiecu w STUTTGARCIE 
przem'lwial m . in. minis ter go­
spodarki w rządzie Badcnii-Wir­
tember~ii. dr H. Veit. Uczestnicy 
v: iecu zgotowali mu e:orącą owa­
cję. gdy wypowiedział się prz~­
ciwko ,.polityC'e siły" stosowanej 
przez rząd Adenauera. 

Matusowa 
• • • 

Dążąc do utrwalenia pokoju i 
do zmniejszenia napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej na Dale­
kim Wschodzie, rząd radziecki 
uważa, że w obecnych warun­
kach należy spróbować znaleźć 
również inne drogi mogące uła­
twić uregulowanie sytuacji w re­
jonie Taiwanu. 

1eszcze się nie skończyła 

Zdaniem rządu radzieckiego 
wskazane byłoby, aby kraje 
szczególnie zainteresowane w u­
regulowaniu sytuacji, która wy­
tworzyła się w rejonie Taiwanu 
i innych wysp chińskich, omówi­
ły tę sprawę na odpowiedniej 
konferencji. W konferencji taki'!i 
mogłyby wziąć udział wraz z 
Chińską Republiką Ludową i Sta 

Nie tak dawno donosiliśmy 
o sensacyjnym wystąpieniu 

jednego z glównych współ­
pracowników Mac Carthy'e­
go, niejakiego Matusowa. 
Byl on rodzajem general'l'l.e­
go rzeczoznawcy i „koronne­
go" - można rzec świadka 
w komisji do badania dzia­
lalności antyamerykańskiej. 
Na podstawie jego zeznań 
skazano wielu znanych dzia 
laczy w Stanach Zjednoczo­
nych (m. in. 13 komunistycz 
nych dzialaczy amerykań-

Zgon deputowanego francuskiego 
.Loustaunau-Lacau 

PARYŻ (PAP). - W piątek po południu zmarł nagle deputowany 
do francuskie!JO Zgromadzenia Narodowego Georges Loustaunau· 
Lacau. Zmarły, wybrany z okręgu Bas:.es-Pyrene'es, należał do gru­
PT niezależnych deputowanych chłopskich. 

Georges Loustaunau-Lacau był w parlamencie francuskim wybitną 
I popularną osobistością. Zajmował on patriotyczne stanowisko w 
różnych sprawach polUykl zagranicznej . Był w szczególności zde­
qdowanvm przeciwnikiem uzbraja nla odwetowych Niemiec zachod· 
nich. W swoim czasie glosował wraz z większością Zgromadzenia 
Narodowego przeciwko układowi o „europejskiej wspólnocie .obron­
ne!". Później występował konsekwentnie we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym przeciwko układom paryskim. Ponadto brał 
czynny udział w pozaparlamentarnej walce przeciwko wskrzeszaniu 
mtlitaryzmu niemieckiego. Mimo -Swoich konserwatywnych na ogół 
poqlądów Loustaunau-Lacau był zwolennikiem pokojowego wspól­
lstnienla krajów o rótnych systemach społecznych i wypowiadał się 
za rokowaniami między Zachodem a Wschodem. 

W roku ubieqłym Loustaunau- Lacau odwiedził Polskę wraz z ln­
nvml parlamentarzystami francuskimi z różnych U!Jrupowań. Po po­
wrocie opublikował oświadczenie podkreślające wierność dla idei 
przyjaźni francusko-polskiej I zwracające uwa!Ję na wielkie osiągnię­
cia Polski Ludowej. Bvł on również członkiem deleqacii francuskiej 
na międzynarodową konferencję dla pokojowe!JO rozwiązania proble­
mu niemieckleQo. która odbyła się w ubiegłą niedzielę w Warszawie. 

* * * 
W zwiazku ze śmiercią deputowa neqo Loustaunau-Lacau, marszałek 

Sejmu PRL, profesor dr Jan Dembowski, przesłał depeszę kondolen­
cyjną do przewodniczącego francuskiego Zgromadzenia Narodowego 

W MIEJSCOWOSCI Win- swej pracy zgodnie ze swymi 
dow Rock, w stanie Ari- zwyczajami i tradycjami. 

zona, I11dianie szczepu NaYajo .Od tego czasu na obszarach 
odta1iczyli 24 stycznia br. swój rezerwatów indiańskich w róż 
stary taniec wojenny przy nych okolicach kraju zostały 
akompaniamencie bicia w bęb odkryte złoża złota, miedzi, 
ny. Uczestniczyło w tym ob- narty i fóżnych minerałów. 
rzędzie okolo dwóch tysięcy Gwałcąc traktat poko.iu z 1868 
„wojowników" wystrojonych w roku, władze bez skrupułów 
tradycyj11e szaty i pióropusze. wypędziły zatem Indian z tych 

Prasa amerykańska, podając ziem i przemocą ulokowały ich 
tę wiadomość podkreśla, .le na o wiele mniejszych i na 
słynny taniec wojenny został wpół pustynnych terenach. 
wykoilany po raz ostatni Nie dość na tym, wiele ucbwa 
przed rokiem 1868, kiedy to !onych w ostatnich dzicsięcio-
lnclianie złożyli broń i podpi- leciach ustaw ogranicza pra-
S'\li traktat pokoju z rządem wo Indian do korzystania z o-
stanów Zjednoczonych. Co woców ich pracy. 
skłoniło więc wodzów szczepu Wielkie firmy kapitalistycz-
NaYa.io do wskrzeszenia stare- ne, sk•tpujące u Indian zbiory 
go ohrzędu, nie stosowanego ich pól, czy też drzewo lub 
już od blisko 90 lat? ryby, wpłacają całą należność 

Powszechnie wiadomo, źe specjalnemu urzędowi, który z 
właclcy kontynentu północno- ramlenia rządu ma „opiek•i-
amcrykańskiego t>rzez wiele wa«'/się" lndiauami. Urząd ten 
pok1>leń systematycznie tępili z reguły przydziela lndian;no-
Jndlan i przemocą zagarniali wi co miesiąc bardzo clroboą 
irh ziemie. Po trzech wiekac'1 czi:ść deponowanej na jci;o na 
bohaterskie.i walki w obronie zwisl<:o sumy. Urząd ten ust:l­
swych interesów. Indianie ska l'l ile rodzina india1'1ska m'lżc 
pitulowali w k01icu przecl o- wydać z posiadanych przez 
gromną przewagą sil.. Rz'\cl nią funduszów. Tak więc. mnó 
wa~zyngloński zobowiązał się stwo mieszkańców rezerwa-
n· ń•vczas, że zostawi ich w spo tów, pracujących całv rok w 
ko511 na przeznaczonych im pocie czoła, nic dojada i miP,-
11fomiach. by mogli żyć 7e szka w norarh, J'fllnimo że ma 
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skich). Niemalą więc sen­
sację musialo wywalać jego 
oświadczenie, że zeznania te 
byly po prostu wyssane z 
palca po to, żeby ułatwić ro­
botę Mac Carthy'emu. Matu­
sow zapowiedział wydanie 
książki na temat swojej „pra 

Walka o zjednoczenie Niemiec 
f%'~ K~;;:~~n~~:~~; ~~h~~ai i zapobieżen:e groźb;e nowej wojny 
Camerona, i budziła ogrom- \ 
ne zainteresowanie. Naturat- 0Z08CZ8 W }• ęzyk U bońsk lill 
nie zainteresowanie to do- · 
prowa.d~ilo d.o wściekl~ści te działalność na szkodo państwa" 
czynmkt, ktore rękami Mac U 'f 

11 bm. rozpoczęło się referen­
dum ludowe przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec z~chodnich w 
BERI,JNJE ZACHODNIM. ..... 

Referendum rozpoczęto \V 
SCHOENENBERG\;, w sektorze 
<imerykańskim. W ciągu zale­
dwie kilkn minut setki robotni­
ków z zakładów oracy tej dziel­
nicy zlo:iy1y swe i;losy przeciw­
ko ukladom paryskim i remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich, za 
z:,ednoczeniem Niemiec. Gdy PIJ­
licja zachodnio-niemiecka u<:i'o­
wala aresztować 3 robotni1<ó,11 
biorących udział w referendum, 
oozostali stanf'li solidarnir:- w i~h 
obronie. Policia wezwała dodat1<o 

Carthy'ego realizowały poli- BERLIN (PAP). Agencja 
tykę faszyzacji życia w Sta- ADN donosi, że w Stuttgarcie 
nr•'!:A Zjednoczcmych, likwida rozpoczął się proces przeciwko 
cji resztek swobód obywa- 2S czlońkom Związku Wolnej 

Młodzieży Niemieckiej (FDJ). 

Agencja Associated Press dtJ- we posiJki i dopiero gdy na mi ·~i 
nosi z Bonn, że policja zachod- sce przvbv1 większy oddział no­
nio-niemiecka aresztowała rów- licji. udało jej się prze<:zkodzić 
mez pierwszego ~ekretarza To- kontynuov:aniu rcfer<'ndum. i 

. , . . . aresztowac około 8 robotniko•v. 
telskich. Niewątpliwie te sa Akt oskarżenia zarzuca im „dzi'.1-
me sily wplynęly na to, że talność na szkodę oaństwa". By!i 
ostatnio od wydawców książ nni członkami zachodnio-niemie­
ki Matusowa zażądano prze- ckiego Związku Wolnej Mlodzi2-
dlożenia sądowi calej kare- ży Niemieckiej w latach 1951-­
spondencji między nim a 1954. Związek ten został bezpraw 

warz:i:-stw~ .Przyiazn: Niemiecko- Skonfi<:kowana została równic:!: 
Radz1e~k1e3 w Hes.11 oraz szereg I urna, do której robotnicy skl'l­
członkow tego towarzystwa. dali swe głosy przeciwko remili-

firmą wydawniczą: tekStÓW nie zakazany przez rząd boński. ji" ~wl llHU 
wszystk;ch umo'w z Matuso- Mimo to młodzi patrioci kanty- I I "J • nuowali swoją działalność, a '" 
wem, tekstu rozmów (na zwłaszcza występowali przeciw- lftłd " 1 'liml 
piśmie) między wydawcami ko rekrutacji młodzieży do no- !l 11IJl!łlp, d:I !J „ 
a nim, oryginalnego rękopisu wego Wehrmachtu. fi !ł1Ulłt; , J1 i 
książki. Cel tych zarządzeń w toku rozprawy oskarżeni o- nnn "'" 
jest jasny. Chodzi o utrudnie świadczyli, że są nadal wierni za Mniej 
nie, jeżeli nie o uniemoż!i- sadom Związku Wolnej Mlodzie-
wienie druku materiałów ży Niemieckiej. Oskarźony nu- od Windziarza 
tak 1·awnie kompromitują- dolf Schlimmer oświadczył: „Na- 1 szym głównym celem jest zjed- Z ankiety un~du d a 
cych amerykańską reakcję. noczenie Niemiec i niedopuszcze spraw ludności w USA wy 

Warto jeszcze dodać, że wy nie do trzeciej wojny świata- nika. że Ameryka posiada 
dawca książki Matusowa do- wej". obecnie 16.184 zawodowych 
starczył sądowi tylko odbit- Agencja podkreśla, że urzędni- pisarzy (z czego 6.235 ko-
ki korektorskie książki. od- cy policji próbowali wydobyć ze- biet). Dochód śred1:i tych 
mawtaJąc przediożenia in- z:iania od aresz~owanych patria- pisarzy _ wyłączając kil-

. k tow za pomocą srodkow sprzecz- kunastu autorów dobrze 
nych dokumentow, za co .s a nych z obowi'1zującą nrocedurą 
zany zostal przez sędziego ~adowa. Wobec tego sa d zmuszo- zarabiających wynosi 
CLancy na 6 miesięcy wię- I ny był · zrzec się od czy lania pali- 3.000 dolarów rocznie. Na.-
zienia. (W) cyjnego protokółu śledczego. tomiast windziarz np. zara-

sporo pieniędzy w urzędzie 
dla spraw indiańskich. 

W taki to sposób władcy 
USA teoretycznie niby to „zo­
stawiają w spokoju" Indian. 
Faktycznie jednak prowadzą 
politykę stopniowego wytępia­

nia ich głodem. 
Wielu Indian pragnie opuś­

cić rezerwaty, gdzie są skaza­
ni na powolną śmierć gloda­
wą. Ale najstarszym miesz­
kańcom Ameryki nie wszędzie 
wolno dziś mieszkać w ich oj­
czyzme. A nawet w stanach 
Arizona i New Mexico, gdzie 
formalnie swoboda ruchu In­
dian nie jest ograniczona, hoł­
dujący ideom rasizmu przed­
siębiorcy nie chcą zatrudniać 
częrwonoskórych. W 19'13 ro­
ku, gdy ameryka11ski przemysł 
wojenny pracował pełną pai:I\ 
i w USA dał się odczuwać du­
ży brak rąk roboczych, wi­
działem raz w mieście Albu­
querque mnóstwo wychudzo­
nych i ubranych w lachy mło­
dych Indian. leżacych bezczyn 
nie w biały dzień na .jrdnym z 
placów tego mla~ta. Gdy zapy 
talem przechodniów, czym lłtt 
maczy się bezrobocie tych mlo 
dych ludzi. ci popatrzyli na 
mnie zdumieni i rzekli: 

- Przecież to są Indianie ..• 

Według obliczeń waszyngto1'i 
skiego Ministerstwa Pracy, dla 
wyżywienia 4-osobowej rodzi­
ny robotniczej potrzeba dziś 
za oceanem minimum <f tysią­
ce dolarów rocznic. Reakcyjny 
dziennik „New York Herald 
Tribune" z dnia 12 stycznia 
br. musiał jednak przyznać, 
se: 

„Stopa życiowa Indian w re 
zerwacie NaYajo należy do 
najniższych w kraju. Dochód 
roczny rodziny nie osiąga tam 
przeciętnie nawet 500 dola­
ró\v"„ 

Straszliwa n«:dza Indian ruj­
nuje ich zdrowie, co znów po­
woduje· wzrastającą śmiertel­
nosc. Urzędowe sprawozdanie 
ze stanu zdrowia ludności Sta 
nów Zjednoczonych, opubliko­
wane w maju 1!151 roku, zawie 
rato następujące dane: zgonów 
na gruźlicę było w 1947 roku 
33,5 na każdych 100.000 Ame­
rykanów, a wśród Indian -
336. czyli 10 1·azy więcej. W 
1948 roku liczba zgonów nie­
mowląt w calym kraju wyno­
siła 32 na tysiąc porodów, a w 
szczepie Navajo - 227. „Nrv 
York Times" pisał 1 marca 
1954 r., że na skutek ogromnej 
śmiertelności dzieci indiań­
skich, członkowie rodu NaYa io 
żyją przeciętnie tylko 20 lat. 

T AKA jest dziś sytuacja 
Indian w amerykańskim 

„raju". Ale re~ztki licznego 
ongiś narodu indiańskiego, któ 
re pomimo wszystko utrzyma­
ły się przy życiu, nie chcą u­
mierać. W lutym ub. r. wo­
dzowie przed<:tawicicle 10 
szczepów. obejmujących po­
nad 110 tysięcy Indian, zebra­
li sic: w Waszyngtonie i wypra 
cowali program walki o po­
prawę smutnej egzystencji 
lud11ości rezerwa!ów. Jednym 
z punktów programu jest spra 
wa poprawy glelw. aby Inilia­
nie moi:-11 wyżywić sic z rolni­
ctwa. 

Dla 75 tysięcy Indian szcze­
pu Navajo (największego ze 
wszystkich), skupionych w. re­
zerwatach polu dniowo-zachod­
nich stanów USA, kwestią ży­
cia i śmierci jest irygacja ich 
pól. Istnieje projekt utworze­
nia dużego zbiornika wód od 
górnej części rzrkl Colorad!l, 
w celu ochrony ziem kilku są­
siednich stanów przed posu~ 

chami. Urzeczywistnienie tego 
projektu zapewniłoby też lep­
sze urodza,ie na polach szczepu 
NaYajo. gdzie zbiory są obec­
nie bardzo nikle. Lecz wielkie 
towarzystwa kapitalistycznt), 
posiadające olbrz)'mie obszary 
ziemi w Kalifornii, sprzeciwia­
ją się zbudowaniu wspomnia­
nego zbiornika, i:rlyż ch<'ą sa­
me wykorzystywać całą wodę 

rzeki Colorado. I aczkolwiek 
Indianie mają formalnie pra­
wo do wody, plynąct'j w pobli 
żu ich pól, władze idą na rękr, 
wielkim kapitalio;;t!lm Kalifor­
nii i wstrzymują budowę zbior 
nika. 

Od kilku lat Indianie posy­
łają delegac.ie do Waszyngto­
nu. proszą, błaga.ją, apelują do 
sumienia dygnitarzy, lecz 
wszystko bezskutecznie. Kola 
rząd?:ące Stanów Zjednoczo­
nych zdecydowane są widocz­
nie kontynuować swą polityk" 
wytępiania Indian. Toteż przed 
ki!k11 b•i:odniami Indianie wy­
konali ponownie swój oilwiecz 
ny taniec wojenny. by ostrzec 
władców kraju (}0Jar1. iż nie 
pozwola. by pozbawiono i<'h 
praw>t rlr ż~• ri:>. lio przyzwoite 
go, · ludzkiego bytu. 

P. L. 

taryzacji. . 

bia rocznie średnio 3.500 
dolarów. ; 

Jak widać, w USA bar­
dziej - od pisania ksią­
żek, które nie rodzą. się 
przecież za nac1sruęoiem 
guzika - opłaca się zawód 
windziarza .•• 

Tafemnica 
„d1ab elskiego 

morza" 
Marynarce japońskiej poleco­

no wvjaśnić niepokoj ącv problem 
„morza diabelskiego" - strefy 
położonej o setki kHometrów od 
wschodniego wybrzeża Japornii, 
gdzie w okresie ostatnich 5 lat 
zginęło w tajemniczv<:h okolin­
nościach. przy spokojnym mo.rzu 
i pogodnym niebie 10 statków. 

Ostatnim spośród zaginionych 
statków bvł „Shinyo Maru" o 
pojemności 144 lonn z załoqą 14 
osób. Dziewięć poprzednich o­
fiar „diabelskiego morza „ znikło 
bez śladu w otchłani wraz z 215 
ludżmi swych załóg Rybacv przy 
brzeżni. jak oqnia unikaia lej ta. 
jemniczej i qroinei strefy. 

Uczeni japońscy sadzą, że dno 
„d1abelskieqo morza" zawiera 
czynny podwodny wulkan. Roz­
poczcli oni badania nad nagłym 
ziawien!em się w tych okolicach 
w roku 1952 wulkanicznej wy­
sepki. która znikła niemnie i na­
gle po pięciu dniach i być mo­
że wessała w qlc;binv znajdują· 
ce się w pobliżu stalki. 

Nie wystarczy 
operac;a 

Obywatel izraelski, Józef 
\\'eidenbaum, pragnąc uzy­
skać dokumenty stwierika.· 
jące zmianę swej płci, spot 
kał sie z kategoryczn~ od­
mową ministra. sprawie­
dliwości. Wprawdzie kilka.­
naście podobnych zezwo­
leń zostało już uprzeclnio 
udzielonych w Izraelu, lecz 
w danym wypadku, zda­
niem władz, rezultat ope­
racji był „niepewny". Wei· 
denba.um nie dał jednak za 
wygraną. Poprzez redakcje 
gazet domagał się zmfa.ny 
dezycji ministra, grOŻ" O 
złożeniem w parlamencie 
projektu ustawy legalizo· 
Jącej zmiane płci. 



:P.OWY 
Takie tablice 

otaczają ogrom­
ny 12-tysięczno 
hektarowy zwie­
rzyniec, tj. te­
ren hodowlany 
w Czarnożyłach. 
Tu pod opieką 
Polskiego Związ 
ku J,owieckiego 
i Lódzklej Rady 
Lowieckiej ho­
duje się drobną 
zwierzynę łowną 
jak zające, ba­
żanty, kuropa­
twy. Dziś inte­
resują nas wyłą 
cznie za.ją11c, 
gdyż właśnie od 
bywają się odlo 
wy. 

Sieci trzeba zawiesić na. kolki, tzw. kosztury, a na­
stępnie rozstawić je na polu objętym odłowami. Zające na razie 
nic przeczuwa.ją co się święci, nie domyślają się na.wet, że za­
stawiono na nie około 2 OOO metrów sieci. 

Nagonka. ruszyła. Krzyki naganiaczy wypłoszyły szaraki. Oto 
jeden z nich stanął o krok od ~iatki i namyśla się: zawrócić czy 
biec naprzód. 

Gdyby się cot­
nąl, nic by mu 
się nie stało, bo 
dziś wszyscy ~!\ 
bez strzelb, a 
tak zaplątał sie 
w siatkę, któri1 
strącił na siebie. 
i odławiacz le­
żący na czatach 
szybko podbiell'I 
do niego i już go 
ma. 

I Teraz trzeba zająca chwycić za tylne skoki. co go obezwład­
nia, a jednocześnie nic męczy. a następnie chwilowo ulokowar 
w worku. Za chwilę po zbadaniu pici oraz zdrowotności, a także 
zakolczykowaniu zając powędruje do skrzynki. 

DODATEK NIEDZIELNY „tÓOZKIEGO EXPr.ESS~ ILUSTRO~ANEGO" 

Łódź, dnia 13 lutego 1955 r. Nr 6 (68) 

O „Listach perskich" 
„Duchu praw" i ich autorze 

stwa cywiliza·cji nowożytnej. 
Odpowiada im raczej ustrój 
monarchii konstytucyjnej. 
Władzę sprawuje wprawdz.ie 
jednootka, ale przy ścisłym 
powiąz.aniu . z reprezentacji\ 
ludu. Trzecią formę rządu, de 
spotycznego charakteryzuje 
wszechwładza jednostki z po 
minięciem w.sz.elkich praw i 
zasad. Zgodnie z uchwałą Swiatowej Rady Pokoju w roku bie­

żącym obchodzimy 200 r11cznlcę śmierci K. S. Montesquieu. 
W związku z tym przypominamy sylwetkę i twórczość 
wielkiego pisarza francuskiego. 

W r. 1721 pojawiła się 
mała książeczika pt. 
„L sty per..;kie". W tej 

nalwneJ na pozór satyrze 
anonimowy autor odzwierde 
dla! w sposób d-0wcipny stan 
obyczajowy ówcresnej Fran­
cji. 

Jaka jest jej treść? Dwóch 
Persów w ll.s~a.ch do si.eb:e 
opow.ad.a swoj.e wrażeni.a z 
pobytu we Fra...ricji. zwłasz­
cza w Paryżu. Wrażenia re 
cx:zyw'.ście nie pochlebiają 

· Francuz.om. Przybys~e ze 
Wschodu w.<lzą ogólny upa­
dek ojczyzny Coi·neJle·a 
Ra·crne·a. Zaz.nacza się on 
przede wszystkim. w wielkiej 
nietolerancji religijnej, w 
zdziczeniu obyczajów, w wy­
uzd.anych zbytka-ch i nad­
użyciach arystokracji. Nawet 
Akademia Francuska z 40 
n:eśm.ertelnym' zn.al.azła się 
w zas.ęgu ostrej krytyki. 
Ks:ążeczka zdobyła bardzo 

w.elk; rozgłos w całej Fran­
cji i os:ągnęŁa kilkanaście 
wydań. Autorem jej był Ka­
rol Second.at de Montesqu ie.u 
znakomity pisarz francuski. 
On to już n.a dłµgie Lata 
przed wybuchem rewolucji 
francu.:ok1ej głosił surową kry 
tykę ówcz.esnego u.stroju feu 
dalnego i ukazywał perspek­
tywy przyszłego społecznego 

postępu. 

Oto niektóre fragmenty te­
go epokowego dzieła: 

„Król francuski jest najpo­
tężniejszym monarchą Europy. 
Nie posiada on tyle złota, <:Il 

jego sąsiad król hiszpański, 
ale ma większe bogactwa lld 
niego, które zdobywa na pró:i 
ności swoich poddanych. Pro­
wadził on wielkie wojny bez 
innych środków, jak sprzeda­
wanie tytułów honorowych; 
cudami pychy ludzkiej płacił 
żołd swoim wojownikom, u­
zbrajał swoje fortece i napi'i­
niał marynarzami swoje okrę­
ty. Zresztą jest ten król wiel­
kim czarodziejem. Władza j 
go rozpościera się także na du 
cha jego poddanych. Myślą 
oni tak, jak on chce. Jeżeli 
posiada tylko milion talarów, 
a potrzebuje dwóch, wmawia 
w nich, że jeden talar znaczy 
dwa . .Jeżeli ma pr6wadzić ko­
sztowną wojnę a brak mu pie­
niędzy, wystarczy mu powie­
dzieć, że strzępek papieru t.o 
pieniądz" •.• 
Również wi.ełkim czaro­

dz.iejem w oczach p:s.arva 
j~t papież: 

„Ten każe wierzyć, 
równa się jednemu; 
chleb, który jemy, 

Ostatnie spoj­
rzenie na rodzin 
ne pole. la 
eh wiłę ten ot!l 
szarak odbędzie 
podró~ kole.ją w 
okolice Lodzi, 
Warszawy, czy 
Bydgoszczy. Z 
miejsca przt>­
znaczcnia czlo11-
kowle kół łowie 
ckich przewio1'.ą 
naszego zna,iome 
go wraz z inn~·­
mi zająrami na 
s"·e Io"' iska. 
W:vsią.dzie on w 
no'''ym dla sie­
bie terenie nie 
wiedząc nawet, 
że człowiek prze 

że trzy 
albo, że 
nie jest 

chlebem, a wino, które pije­
my, nie jest winem. Aby 
wszakże króla francuskiego 
zawsze mieć w rękach i nie do 
puścić do zrzeczenia słę przy­
zwyczajeń wiary, przepisuje 
mu od czasu do czasu jej arty 
kuły. Tak przed dwoma laty 
przysłał mu długie pisma, któ 
re nazwał konstytucją i c:ictal 
zmusić króla i poddanych je­
go pod zagrożeniem surowych 
kar, aby uwierzyli we wszyst­
ko, co tam jest napisane·>'), 

Persowie zastanawiają się 

z kolei nad formą rządów ta I 
kich państw, jak Fra-ncja: 

„Forma rządu większej iicz­
by państw europejskich jest 
monarchistyczna, albo raczet 
bywa tak nazywana; nie wiem · 
bowiem, czy istniała kiedy-\ 
kolwiek prawdziwa mon'.lr­
chia; przynajmniej nie mogla 
by utrzymać się długo w swej ' 
czystości. Przeradza się ona : 
zwykle albo w despotyzm albo I 
w rzeczpospolitą. Wladza nie 
może być zawsze podzielona 
równomiernie pomiędzy lud i 
panującego. Trudno jest utrzy 
mać równowagę; gdy siła przy 
biera po jednej stronic, uby­
\rn jej po drugiej" ... 

Największe dęgi dostały 
s'ę n:eśm'.ertelnej Akademii 
Frnncuo:k iej. C:ęta Lronia 
Montesquieu, jaką darzy 40 
świeczników nauki, przypo­
mi·n.a mistrzowską satyrę Ra­
belais'ego w „Ga.rgantua i 
Pantagruel". 

„Słyszałem o pewnym rodza 
ju trybunału, nazywanym Aka 
demią Francuską. Mniejszym 
poważaniem nie cieszy 'lię 
cttyba żaden trybunał na świe 
cie: lud kasuje bowiem jego 
wyroki, skoro zapadną i nari:u 
ca mu sam prawa, których 
sluchać musi. Członkowie te­
go trybunału nie mają innego 
obowiązku jak paplać bez 
przerwy. Bałwochwalstwo mie 
sza się z ich wieczystą gada­
niną. skoro tylko uczują się 
wtajemniczonymi w jej miste­
ria. Ten trybunał ma 40 głów. 
wyladow:mych metaforami, an­
tytezami i frazesami; jc:zyk 
owych 40 składa się niemal 
wyłącznie z wykrzykników. 
Tylko o przyjemnościach oczów 
nie pomyślano; trybunał zda­
je się być przeznaczony tylko 
do gadania, nie do patrzenia.

1 Zresztą ma trochę słabe noi;i, 
gdyż czas, ten wróg jego naj­
za wistniejszy, wykręca nim ro 
ch~ila i psuje mu całą pra-
ce: ..• 

Po „Li.st.ach perskich" pi­
S7.e MonLesquieu jeszcze kil­
ka dzieł, w tym epokowe 
dz:eło „Esprit de lois" -
„Duch praw''. W utworz,e 

znaczył go tutaj dla usprawnienia hodowli. Oclłowy 
sprzyjającej pogodzie odbywać się będą do ko1ica 
naszych łódzkich s~araków „wyemigruje" nawet 
krajów, np. Francji. (k) 

zaj<:CY przy 
bm. Część 
do innych 

tym występuje przeciwko 
monarchii absolutnej i oba­
la utrzymywany od wieków 
mit o boskim pochod:z.eniu 
władzy królewsltiiej. 
Analizmjąc poszcz,ególne ro 

dzaje rządów, Montesquieu 
ustala 3 formy zasadnicze: 
rząd republikański, mo.n.ar­
chiczny, despotyczny. W rzą­
d7.:e republikań-sk:m n.ajv.ryż­
szą włcadzę sprawuje lud. O 
potędz.:e rzeczypo..spolitej sta­
nowią takie cnoty, jak mi­
łość ojczyzny, przywiązanie 
do pr.aw, miłość i równość 
wszystkich. Bi:ad.a krajowi, 
w którym gin.ie jegio duch 
równości. Do tej jednak for­
my rządu republi.kańskiego 
nie dorooły ówczesne p,ań-

„Du<.:h praw" Mootesqweu, 
oparty na konstytucjd. a.ngiel 
skiej, był dziełem zasadnii­
czej wagi dla przys7.łych pra 
woda.wców. Po raz pierwc;zy 
w hist-Orid Fran.yji dopuszczał 
on reprez,entację ludu do 
współrządzenia państwem. 

I w tym tkwi właśnie wiel 
ka zasług.a Ka•ro1a Secondat 
de Montesquieu. 

F. L. 

*) Mowa o bulli Klemensa 
XI: Unigenitus z r. 1718, która 
potępiła naukę jansenitów ja­
ko kacerstwo i przygotowała 
grunt pod wiarę we wszech­
władzę i nieomylność papieża, 

-------------------~-
JAN HUSZCZA 

Jesienin 
„Rusi. twe pola malinowe 
i błękit, który wpadł do rzeki" .•. 
o, czemuś ciężko zwiesił głowę, 
choć wiatr nad owsem szemrze lekki? 

Nie było nigdy pieśni dość ci, 
chłepczącej chciwie dale nieme! 
Jakże tak można bez litości 

na siebie ciskać anatemę?„. 

Ty byłeś dobrym przewodnikiem 
przez śnieg czeremchy, oo w parowach, 
gd21ie świsty ptaków, grusze dzikie 
kazały dla nich szukać słowa. 

dla dziewcząt, śpiących po odrynach, 
i dla czerwoowcj woni siana, 
gdy księżyc kaczką. złotą. w trzcinach 
plus~ł się nieraz aż do rana. .• 

Zapa.dły powiat, grzą..<;kie drogi, 
idąca nimi młodość moja. 
Cerkiewek strzegły rdzawe głogi, 
kopuły nikly w mgieł zawojach„. 

Nie byłeś dobrym przewodnikiem, 
gdy przez jesienne pędził pole 
do brzóz, gasnących rudym krzykiem, 
mó.i bunt, zatruty alkoholem .•• 

Odłożyć wiersze, gdzie siwucha 
zwiększała smutków twoich brzemię, 
by znowu takich tylko słuchać, 
w których, jak nikt, kochałeś ziemię! 

Obserwa~_Je 
meteorologiczne 

Ależ kapryśne mamy zimy: 
mróz bez śniegu, śniegi z deszczem„. 
Znosząc to wszystko, stale drżymy: 
czemże nas zaskoczą. jeszcze? 

Bywa, źe w grudniu kwitną. kwiaty 
i że w kwietniu jeżdżą. sanie! 
Niejeden nawet reumatyk 
stracił nasże zaufa.nie! 

Dlatego też zachodzę w głowę. 
patrząc na te istne kpiny: 
czy przedsiębiorstwa usługowe 
nie przejęły tej dziedziny? 

Bo jeśli - to co będzie z wiośną? 
Czy zielone wrócą. krzaki, 
czy kwiatki wszystkie nam 'i\'Yl'osną, 

asortyment będzie jaki? 

Bowiem się zdarzyć może i tak: 
o konwalie prosi miła.„ 
Konwalij nie ma - las· cię wita 
dystrybucja nawaliła! 

Zjawią. się szare bzy w koszyku, 
róż się wcale nie dostanie„. 
Rzekną - zabrakło im barwników, 
albo - że nie były w planie! 

Pójdziesz na spacer, a tam trawka 
rośnie żółta Jak pisklęta! 
Albo smak soli ma truskawka, 
naftaliną. pachnie mięta! 

Dlatego chyba bardzo zda się, 
by stan nit był tak żałosny, 
narada jakaś, apel w prasie: 
„Przygotować się do wiosny!" 



• • Czy w1ecze. 
• ze ... 

~.Jut w wiekach średnich w 
Chinach i południowej Japonii 
zajmowano się uprawą herba­
ty. Zbiór herbaty jest mozol­
!1Y• należy bowiem zrywać po­
Jed!nczi; listki, nie dotykając li 
s~~~w nieodrośniętych: 1/4 część 
hsc1 pozostaje na krzewie, a 
to w tym celu aby nie osłabić 
krzewu. Zbiór liśei odbywa się 
w dni pogodne, słoneczne w 
końcu kwietnia, czerwca i w 
sierpniu. Zbiór kwietniowy do 
starcza najlepszej herbatv 
zwanej przez Chińczyków P•k 
hao". " · 

Na ogól rozróżniamy herba­
te uCZ&rną" i „zielona,". Her­
batę czarną przygotowuje się 
z~ zwiędniętych liści. Następ­
nie napycha się ją do worków 
dodając wonnych kwiatów' 
aby nadać herbacie aromat'. 
W ciągu 24 godzin liście pr.ie 
chodzą fermentację w worku. 
Po fermentacji kładzie się wił 
gotne. liście na stoły, formuje 
kule t suszy ostrożnie. Susze­
nie i ochładzanie powtarza się 
dwu lub trzykrotnie. 
Zieloną herbatę otrzymuje 

się z tych samych liści co i 
czarną z tą różnicą, że po ze­
braniu natychmiast się je pra­
ży, zwija, suszy - aby nie 
straciły koloru zielonego. Od­
i'" dlci liści, ogonki, prochy i 
liście ostatniego zbioru służą 
do przygotowania herbaty pra 
sowanej (cegiełkowej). 

„.Do Europy przywieźli her­
batę Holendrzy w 1636 r. · Her­
bata ukazała się najpierw w 
P'1.ryżu, używano jej początko 
wo jako lek'1.rstwa. W Niżnim 
Nowgorodzie w roku 1674 pro 
wadzono• już handel herbai'l. 
W Polsce herbata nie cieszyła 
się popularnością. rozpoczęto 
używać jej na kresach wscho­
dnich. Szwajcarski lekarz hi­
gienista powiedział: „Herbat<\ 
można rozpić się również d'>­
brze jak kawą lub winem, lec7 . 
następstwa są różne: wino bo­
wiem rodzi toasty, kawa wy­
wołu.ie krytyki, a herbata -
grywa w szachy". 

Herbata zawiera: witaminę C 
w świeżych liściach (wskutek 
przeróbki herbaty, witamina C 
ginie), witaminy grupy B I 
związku zbliżonego w swym 
działaniu wit. P. Zespół wita­
min:v B stanowi poniek111d nlf'­
zbędnv czynnik do wzrostu I 
rozwoju wyższych i niższych 
zwier7ąt . .Tak wynika z tegll, 
za••·arte związki w herbacie 
(witaminy i inni') działają na 
nasz organizm dodatnio. 

„.Herbata chińska jest bar­
dziej aromatyczna niż lndyJ­
slta I cej,lońska. Herbata rosyf­
ska ma wyrobiona markę za 
granica - jest lepsza w smakn 
od tvch. które używa. zagrani­
ca. Dobre sa herbaty miesza­
ne, lecz trzeba je umieć mie­
szać, ponieważ nie wszystkie 
11~tunki nadają się do miesza­
nia. 

Herl>atę przechowywać na.le 
ży w miejscu suchym, z dala 
od towarów, wydzielających 
woń ostrą, ponieważ herbata 
przejmuje wilgoć i zapach. 

• „Umiejętne zaparzenie her­
baty stanowi o jej dobrym. aro 
matycznym zapachu. Chińczy­
cy oceniając herbatę zwracają 
uwagę na odwar aromatyczny, 
kolor złotawo-czerwony, smak 
przyjemny, niezbyt cierpki. 
Herbaty ce.ilońskie I ja.wskie 
zawiera.ia więcej garbnika niż 
cł\ińskie, dają odwar ciemno­
czerwony i cierpki. Pijąc taki\ 
herbatę należy więcej słodzić, 
Chińczycy natomiast piją her­
batę bez cukru. -------

Z okazji zbli­
tającego się V 
Międzynarodo­
wego Konkur~ 
im. Fr. Chopina, 
w dniu 22 bm. 
ukażą się je;z­
cze dwa znacz­
ki. Będa one 
przedstawiały 

portret kompozytora wykonany 
według obrazu wielkiego ma­
larza francuskiego Delacroix. 
Lącznie więc to wielkie wyda­
rzenie kulturalne zostanie upa 
miętnione dwiema okolicznoś­
ciowymi seriami. (0 pierwsz~j 
· ~lcładającej 5ię z trzech znacz­
ków - pisaliśmy w &woim cza· 
sic). 

W czasie trwania konkursu 
znaczki te będą sprzedawane 
jego uczestnikom i gościom na 
ozC:11bnych karnetach w kiosku 
w Filharmonii Wa.rszawsklej. 
nochód uzyskany ze sprzedaiy 
przeznaczony zostanie na Fun­
dus.l Burs i Stypendiów im. 
Fr. Chopina. 

Oryginalnie i starannie wyko 
11ano tym razem okoliczn11ścio-

U kresu 
• 

CYGAŃSKIEJ 
TUI.A CZK/ 

I (Kor-espondencja własna) I 
Wałbrzych, w lutym 

Ich wielka wędrówka 
rozpoczęła się lat temu '100 
znad brzegów Malabaru z 
inayjskiej prow;ncJi L< l.1g,;ri; 
(czytaj Cyngarii), gdzie czc:?.o­
no potęzne bóstwo Rom. Stąj 
nazywa się i~h po dz;,; azi.=u 
Cyganami, oni zaś sami zwą 
siebie Romanami. 

Trudno powiedzieć co rzu­
ciło. ten lud z naJbogatszej 
w owczesnym świecie ... ra111y 
n~ od_wieczną tułaczkę. Mó­
wi_ą, ze byli w Indiach naJ­
mzszą kastą „Sudra" niższą 

~es~ze od Panasów, ~ więc 1 

zyci_e ich w tym bogatym 
kraJU musiało być jednym 
pasmem biedy i prześlado­
wań. 

W Europie przyjęto ich po­
czątkowo dość gościnnie ro­
zeszlla się bowiem fa~ że 
wędruje lud pielgrzy~ów, 
s~azany sądem bożym 'la 
wieczną tułaczkę. Niedługo 
trwała Jednak ta cygańska 
pomyślność. 

W roku 1461 na Zgroma­
dzeniu Stanów w Orleanie 
król Franciszek I og!o1;il 
edykty rozkazujące Cyganów 
„wytępić ogniem i mieczem 
polować i chwytać, jak dziki~ 
zwierzęta, a w obławach 
schwytanych mordo\~ać bez 
różnicy pici i wieku". Pisał 

historyk dziejów cygańskich, 
Teodor Narbutt: „Zagłada i 
strach wielki padły tedy na 
Cyganów, a wielkie ich ma­
sy na wschód uciekać przed 
edyktami poczęły, aż na zie­
mie słowiańskie przyszli". 

I w Polsce powodził"> 
~ię Cyganom nienajlepiej. 
Wprawdzie „ogniem i mie­
czem" ich nie ścigano, lecz 
osiedlać się i na roli praco­
wać nie pozwolono. Zajm'.l­
wali się więc Cyganie ·.vę­

d rownym rzemiosłem, a po­
nieważ nie dawało to wie-i-
kiego dochodu, dorabiali 
wróżbiarstwem, hcri c1 1 ~m 

był rzucony w 1951 roku apel 
osiadłego na stałe w Wai.­
brzychu Andrzeja !:> iwa.ca. 
Wezwał on współplemien­
ców, by wykorzystując stwo­
rzone przez Polskę· Ludową 

możliwości, rzucili swą ko­
czownic~ biedę, osiedli nil 
~tale i jęli się pracy, której 
Jest przecież teraz w Polsce 
pod dostatkiem. 

Nie Jest to prosta sprawa. 
Nie chodzi tu naturalnie o 
warunki - warunki mate­
rialne koczujących Cyganów 
są nie do pozazdroszczenia 
- lecz o wi-ekowe przyzw;­
czajenia, które wśród nich !>ię 
zaikorzeniły i które nie łatwo 
przełamać. Są zresztą wśród 
Cyganów tacy, którym :a 
zmian.a nie może się pcdobać 
- bo przecież nieźle sobie 
żyli z wróżbiarstwa i żebra­
niny. 

A jednak są już pierwsze 
rezultaty i to dość poważne. 
W samym WałbN:ychu osia­
dło dotychczas około 10'.> 
cygańskich rodzin, a ńa ca­
łym Dolnym Sląsku jest ich 
już ponad 500. Pracują oni w 
fabryka!:h i PGR, wielu spo­
śród Cyganów pracuje na b1.1-
dowie Nowej Huty. 

Ale najważniejszy jest 
fakt, że powstała i działa .,_, 
Wałbrzychu pierwsza demo­
kratyczna organizacja cygan 
ska w Polsce: Stowarzyszenie 
Cyganów Osiadłych. Jej ::icc· 
zesem jest inicjator nowego 
ruchu - Andrzej Siwak. 

NA SOWEJ DRODZE 

W Wałbrzychu odwiedzi­
łem kilkanaście zamiesz't:ł"' 
łych przez Cyganów mie'>.l­
kań. Jeśli porównać te poko­
je, w których stoją już prze­
cież porządne meble, a gdzie­
niegdzie i odbiorniki radio­
we , z płóciennym domkiem 
na kołach , st.'lie .• ie iri•'1C. 

dlaczego ci ludzie mówią o 
swym· r.c>wym życiu praw,e 

z entuzjazmem. A przeci•~ż 
jeąz.cze im się nie przelewa· 
- w większości prowad.l>l 
życie skromne. 

Ot, weźmy choćby ko­
bietę, którą rpo raz pierwszy 
ujrzałem w hali cygańskieJ 
spółdzielni „Kotlarz". Była tó 
pierwsza Cyganka, którą w:­
działem w roboczym kombi­
nezonie. 

Nazywa się Anna Luczak:, 
ma niewiele ponad 20 1at, 
ł<adną twarz o specyii~zncj 
cygańskiej urodzie i gęste 

czarne włosy. Wraz z rodzi­
cami i pięciorgiem rodzet'l­
stwa przyjechała do Wal­
brzycha od razu po apelu 
Siwaka. Jej poprzedniego z.y­
cia nie ma celu opisywac: 
wystarczy przyjrzeć s1~ żv­

ciu którejkolwiek z koczują­
cych rodzin. 

Anna Luczak jest dziś 
p~zo~ownicą pracy i akty- j 
wistką ZMP. Zdobyła zawód 
i szacunek otoczen iJ. Naj­
lepszy dowód, że 5 grudnia 
została era radną Miejski~j 
Rady Narodowej w Wałbrzy­
chu. 

Osobistą ambicją w życiu 
Anny 1est wykształcić córkę. 
Dziecko ma wprawdzie dc­
piero dwa lata, ale mat!rn 
widzi Ją już jako w;elką 
artystkę filmową. M1.ne 
zresztą nie zostanie artystl\.a, 
może ~echce być nauczyciel­
ką, lekarzem, inżynierem? 
Anna Łuczak jednak w;~­

jej córka bedzie tym, czym 
zostać zapragnie. 

* * * To dopiero początek. n-, 
zrobienia pozostało jesz_-:ze 
niezmiernie dużo. Trzeba J'łł{ 
najwięcej Cyganów przelrn­
nać do osiadłego życia, a 
wśród tych, któny już 31ę 
przekonali, ożywić pracę kui~ 
turalną, wzmóc wśród ludno­
ści cypńskiej pęd do oświa­
ty. 
NajwRżniejsze jednak, i.:e 

początek został zrobiony. l'~ 
wielowiekowej wędrówce 

· rozpoczPlo się dla polskkh 
Cyganów nowe życic . / 

HENRYK WISS [ 

• 

Czego wymagać 

od wykonawcy 

Z pośród członków jury III 
Konkursu Chopinow­
skiego, który odbył się 

w Vłarszaw,i.e w 1937 r. szcze­
gólnie dużą popularność zdobył 
sobie wiedeńczyk prof. Emil 
Sauer, światowej sławy piani­
sta, jeden z najwybitniejszych 
uczniów Liszta. Niektóre z jego 
wypowiedzi ogłaszanych na ła­
mach ówczc-sn<'j polskiej prasy 
muzycznej, nabrl\ły wiele roz­
głos~ I wzbudzały szereg dy­
skusJI oraz jak slę okazuje nie 
straciły nk - w ciągu tych 
prawie 20 lat - ze swej aktual 
nośei. W ,czasie jednego z vi~­
wiadów prasowych, Emil Sau~r 
opowiadając o swojej działal­
no_ści pedagogicznej miał się 
wowcza5 wyrazić w następu,ią­
cy sposob: „Moja klasa w Wie­
dniu, to już raczej uniwersytet 
muzyczny. Więc trzeba sporo 
umieć„. Nie mam na mvśli tc­
chPiki. _M_arz«:. wprost ·o tym, 
ab~ m1ec k1llrn uczniów z 
mniejszą techniką. Technika to 
rz_ecz, o. której w ogóle nie po­
wmno Stę mówić. Musi być t~ le 
opanowana, żeby nic wchod7Pa 
w rachub~. Ale trzeba wczuć 
się w odtwarzam• dzieło. trze­
ba zgłębić nic tylko myśl kom 
pozytor?., ale również nastrt'ij 
w chwili tworzenia, styl epo­
ki. Dzisiejsi uczniowie nrz:v­
zwyczajeni do prdu samolotów 
i :\lit, pęd>:I\ Pll klawlatunc jak 
gdJ"bY chcieli pobić rekord 
szybkości.„ Oobrzc im, bo l)rt.e 
cież znają dany utwór, l""ali l!ll 
P? kilkadziesll\t razy. Ale jak 
mcszczęsny słuchacz m" s'" i)O 

łapać w treści rozpi;dzonego u­
tworu? ... " 

Ileż i:yclowrJ prawdy tkwi w 
tych wch\7 aktuahych .ieszc:'e 
słowach ni<>lyja.ccgo ,już ?-t<'­
sty. Technika nie j:-st przcc'cż 
celem samym w sobie, a jedy­
nie śroclldrm do celu, do n7.e­
wnęt r-.:nie'lia pi~'n'a zawartegll 
w sztuce i jego przeżywania. 

N a dzisiejszego odbiorcę mu-
ZY<'~nego „karkołomne J>'l­

pisy ak1·nbatvcznc", czy prag­
nienie pobicia f'Pkordu s•sh'rn­
śl'I w grze na danym instr•1-
mc-ncic nie robią j•tż hldc•ro 
wrażcniP. Prairnlc- on, ahy ar­
t)•sta odtwórca suge~owa.ł swo­
ją inlerprcfacją koni rctne sta­
ny emocjonalne l n11•tr11lr. ull?­
twial mu -..rozumienie utworu I 

intencji twórczej kompozytora. 
Dzisiejszy odbiorca. chciałby 
też często podświadomie zna­
leźć w muzyce to czego rzeczy­
wistość mu poskąpiła lub te:i: 
to, czego najgoręcej w danej 
chwili pragnie: najszlachetniej 
s~ych podniet twórczych, upoje 
ma miłosnego. czasem ukoj~ 
nia, a czasem nawet zapomniP-­
n•a.„ 

Nie bez racji pisał Aleksan­
der Puszkin w „Kamiennym 
gościu", że: 

Z wszystkich rozkoszy życia 
Miłości tylko muzyka prym 

daje 

Ale i miłość - to melodia.„ 

miłość, będąca niejedno­
krotnie treścią życia„. A ludzie 
obok miłoś~i również I tych lrt­
nych ,.rozk'lSZY życia" - mu­
zyki płyną<:cj wprost z serca. 
a nie bcz<lusznej. mechanicz­
nej kask'l.dy dźwięków prag 
ną obecnie. 

I) latego tci: ci wszyscy~.ktli-
rym natura dała m1nt1o~ć 

oddziaływania na lnn:vch swą 
muzyc-.:nl\ sztuką odtwórozą, 
preze„towaną z piedestałn 
e,trady koncertowej, powinni 
pamiętać, ze: 

„ ... Jak anioł skrzydlaty, muzyka 
wznosi się w górę, milion 

dźwięków stroi 
dusz~ człowieka do glębi 

przenika 
blaskiem piękna 

nieśmiertelnym poi„. 
(Goethe) 

że posiada ona sil<' \(s7.błtowa­
nia ch~ra'<tcru młodych, st>l­
rym zas d~lr rad,-, .~ć i prz:vwra­
CI\ niejednol>rotnie minione 
chwile szczt;ścia„. 

Powinni oni o tym wszyst­
kim pamirtaf> i grając wobec 
inn:vch i iłll\ inn:vrh wkładać w 
swą S7.l•1kę wi„kszą cząstkę 
swcr.o 9ere1> I c~lnwier>:cństwa, 
traktu.f"r t!'c!rnikQ Jedynie Ja.­
ko środek do celu. A będl\ na 
pewno zrozumienl... 

BO LES LAW N A WROCKI 
końmi, żebraniną, a często i 
kradzieżą. i"----------------------------------------------·------------~,----------------~------._„„ ... „„„„„._ ... ._„„„„ ..... 

Nieźle powodziło się tylko 
,,królom" i cygańskiej star­
szyźnie, ci1tgnącej dochody z 
danin wędrowneg0 ludu. 
!Prości Cyg.ani~ w &Wych prze 
wiewnych kibitkach cz~stn­
kroć przymierali głodem 
chłodem. 

Taki na wpół patriarchalny 
porządek społeczny zachował 
się do :;amej wojny. Rezy­
dował wtedy w Warsvawie 
ostatni .. król" polskich Cyga­
nów - Kwiek, któryś tam z 
kolei . 

Potem nastały lata oku­
pacji, a wraz z nimi wielKa 
cygańska. gehenna. śmhilo 
można powiedzieć, że hitle­
rowcy doskonale spełniali 
edykty któla Franci~zka J. 

CYGAŃSKA REWOLUCJA 

Po wyzwoleniu zaczęła się 
dla Cyganów rewolucja. 

Właściwym jej początkil!m 

Wlillillt 

we •tempie, którymi kasowa­
ne będl\ karnety. Okrągły uży­
wa.ny jest przez warszawską 
pocztę od pierwszych dni stycz 
ni:i, a od 22.2. przez czas trwa­
nia kor.kursu używany będzie 
wraz z pozostałymi stemplami 
prie7. kiosk pocztowy w filhac·· 
monii. 

Za siedemset talarów 

J
akby ku uczczeniu ZZO 
rocznicy urodzin Kra­
sickiego (ur. 3 tuteao 
1735 r.), PIW wydal 
czterotomowy wybór 
jego pism, starannie 

opracowany, ozdobiony mnó­
stwem ilustracji, zawierający 
rzeczy najważniejsze: Bajki i 
Przypowieści, Satyry, My­
szeis, Monachomachie, Listy 
poetyckie, Przypadki Mikola­
ja Doświadczyńskiego, Pana 
Podstolego, Powieści wschocj,­
nie i inne poniektóre utwory. 
Zaraz to sobie kupHem, 
zwłaszcza, że 39 zl za takie 
cztery grube tomy - to oka­
zja wyjątkowa. Przynioslem 
do domu, i córka moja, uczen 
nica klasy X, z miejsca za­
brala się do przecinania i 
przeglądania pięknych ksią­
żek. Zaczęliśmy przy tym 
rozmowę o Krasickim. Oka­
zało się, że 'w szkole czytała 
z niego to i owo - mianowi­
cie: Bajki, Satyry i Monacho­
machię - natomiast bardzo 
malo wie o jego życiu. A . 
gdzie się urodził? Jakie do­
stojeństwa piastowal? Co go 
lqczyło z królem Stanislawem 
Augustem? Co to były obiady 
czwartkowe? Gdzie umarl? 
A gdzie jest pochowany? Na 
takie pytania odpowiadała 
albo coś piąte przez dziesią­
te, atbo zgola nic. 

- Nie wiesz, gdzie umarl 
i gdzie jest pochowany? -
zapytałem zdziwiony. - A to 
przecie bardzo ciekawa histo­
ria! 

I opowiedzialem jq _jej. A 
że może rzeczywiście nie jest 
tak znana, jak sądzilem, po­
zwotę ją sobie tutaj powtó­
rzyć - „wedle starych kro­
nik". 

Pewnego dnia zimowego 
r. 1828 Ju!ian Ursyn 
Niemcewicz, podówczas 

prezes Wanzawskiego Towa 
rzystwa Przyjaciół Ncmk, sie 
dział melancholijnie w swo­
im ustroniu wiejskim pod 
Warszawą i patrzył na zaśnie 
żony ogród, wtasną jego rę­
ką - poety, żołnierza i rolni­
ka - uprawiany. Ten stary 
adiutant Kościuszki, czlo­
wiek, co „przy pługu widzial 
Waszyngtona", dowiedział się 
właśnie, że w. ks. Konstanty 
znowu się rozjuszyl t jakiegoś 
żołnierza polskiego skazał na 
kije. Okrucieństwo względem 
człowieka, poniewieranie go­
dności ludzkiej, najbardziej 
zawsze bolalo i oburzalo au­
tora „Spiewów historycz­
nych". Patrzyl smutnie przez 
okno, i no.gie - za sprawą ta 
jemnej wladzy pamięci i sko­
jarzeń - jąl szeptać: „Swię­
ta miłości kochanej ojczyzny, 
czują się tytko umysty pocz­
ciwe! Dta ciebie zjadłe sma~ 
kujq trucizny, dla ciebie wię 
zy, pęta nie zelżywe.„ Byle 
cię można wspomóc, byte 
wspierać, nie ża.t żyć w nę­
dzy, nie żat i umierać". 

O
tóż kto ułożyl ten „Hymn 
do ojczyzny", specjal­
nie dta szkoly kadetów 

Stanis1awa Augusta, gdzie u­
czyl się sam Niemcewicz, 
hymn śpiewany przez nich 
codziennie z rana, drukowany 
na pierwszej stronie podręcz 
n\ków szkolnych? I wzruszo­
ny Niemcewicz uderzyl się w 
czolo; przecie autor „Hym­
nu", Ignacy Krasicki, „książę 
poetów potskich", na niepot­
skiej ziemi spoczywa! 

Istotnie. Krasicki, po o­
statnim rozbiorze Polski, w r. 
1795, mianowany arcybisku­
pem gnieźnieńskim, zna.taz1 
się pod panowani':mi króla 
pruskiego. W r. 1801, sześć-

dziesięciosześcioletni starzec, 
niedomagający już, musiał się 
udać do Berlina dta zalatwie 
nia jakichś spraw swej ar­
chidiecezji. Strudzony ucio,­
żtiwą podróżą, zachorowal tu 
niespodzianie i umarl. I tu 
go pogrzebano, w katotickim 
kościete św. Jadwigi, wzno­
szącym się na p!acu przy 
Unter den Linden. 

1 ak się zaczęla sprawa 
przewiezienia zwłok 
Krasickiego do kraju. 

Niemcewicz zwoluje natych­
miast posiedzenie Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, wła­
snoręcznie szkicuje bru!iony 
pism, które trzeba rozesłać 
tu i tam, do różnych władz 
kościelnych i administracyj­
nych, po!skich i pruskich, by 
uzyskać poparcie i zezwote­
nie na sprowadzenie szcząt­
ków dostojnika kościelnego ... 
Dokąd? Oczywista, do Gniez­
na, do katedry. 

Po kilku miesiącach pisa· 
niny, formatności były załat­
wione. Wszystko w porząd­
ku. Ato!i nasunęla się prze­
szkoda nieoczekiwana: pro­
boszcz niemiecki kościofo św. 
Jadwigi wraz z zarzqdem 
kościelnym nie chcą wydać 
trumny Krasickiego. Piszq, u­
przejmie a pokornie, że zna­
mienity arcybiskup i poeta 
był dobroczyńcą kościoła, ai­
bowiem darował mu kosztow 
ny ornat, że pamięć cnót je­
go jest tu tak szacowna, iż 
wielką dla kościola krzywdą 
byłoby, gdyby musial oddać 
śmiertetne szczątki tego do­
broczyńcy... Więc Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk zwraca 
się znowu tu i tam, porusza 
wszystkie sprężyny, ate nic 
wskórać nie może. Probosze;z 
od św. Jadwigi znowu uniże­
nie tłumaczy, że czcigodne 

JERZY 

WYSZOMIRSKI 

prochy dobrodzieja kościom 
sa, taką relikwią, i.z pozbyć 
się jej nie podobna. 

Co u kaduka? - pomy­
śt~ł pewnie . Ni_emc~­
wicz: - co ct 03cowie 

wciąż z tym dobrodziejstwem 
a dobrodziejstwem? Czy to 
nie pachnie trochę obyczaja­
mi wietebnych. ojców z „Mo­
nachomachii"? I poszedł po 
rozum d.a głowy. Napisal do 
księdza Wotickiego z kapitu­
ly ,gnieinieńskiej: poślijcie 

tm sto bitych talarów, a mo­
że się przes taną opierać. Po­
mylil się tytko co do wyso­
kości kubana: ojcowie odpo­
wiedzieli, że za czcigodne 
prochy dobrodzieja swego żą 
dają siedmiuset tatarów. Za­
ktąl chyba brzydko Niemce­
wicz. Ale kwota sie znatazta. 
Przeszkoda wnet ustqpi!a i 
po roku zabiegów, w marcu 
r. 1829, trumna ze zwłokami. 
„księcia poetów polskich" 
przybyta do -Gniezna. Pocho· 
wano ją tu uroczyście w tzw. 
k.ap!icy prymasa Potockiego. 
A!e nie starczyło pieniędzy 
na nagrobek. Dopiero w wiete 
lat później, w r. 1876, stara­
niem już Poznań.5kiego To­
warzystwa Przyjaciól Nauk, 
ozdobiono miejsce wieczne.ąo 
spoczynku poety wietką, pra 
wie dwu11'tetrową ta.bUcą z 
białego marmuru kararyj­
skiego. Wyryto na niej godta 
arcybiskupie i ]!erby oraz 
kunsztowne epitafium łaciń­
skie o takim zakończeniu: 
„Praesul Patriae amantissi­
mus - Ingenia titcrisque da 
rissimus - Summos meruit 
honores", czyli: „Arcypa.~terz 
Ojczyzny umilowany - ta­
lentem i sztuką pisarskq sła­
wny - najwyższe osiągnqł 
zaszczyty". Dziś każdy tury­
sta, jeśti zawadzi o Gniezno, 
może ten grobowiec ogtci~. 
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Wszystka dla złotego cielca 

WSPOLCZESNE MEGERY 
w Hollywood 

Pod pojr,eiem „big business" rozumie !łię w Stana.dl 
Zjedno:izonych wielkie przedsięW'Uęcle, int.eres. Mi· 

liony Amerykanów poświęcają mu swoje zdrowie, ho· 
nor, a ponad 5 tys. ma.tek również swoje dueci. 

Z 
bli~szych i dalszych o­
ko' ie prv.ybywają do 
metroi,:-0liJ. taśmy filmo• 

wej - H o1lfwood, ine ger y, 
które of:.ar·owuj ą filmowtimu 
molochow i swoje dzieci. Wi­
dzą pr zed oczyma pięciocy­

frowe n fe;td ;rś gaże tygodnio 
we Jaokie Co•og ?n.a or.az czte 
rocykowe Shirley Temple. 

Shirley Temple 

Za rok 1951 opublikowano 
w Hollywood następujące o­
ficjalne dane statystyczne: 
2 445 dzieci otrzymało zezwo 
lenie na p1·acę. Z tego 2 344 
znalazło zatrudnienie, ale tyl 
ko 212 pracowało dłużej niż 

dwa dni w roku. Dwoje tyl 
ko zatrudnionych było około 
rno dni. Pozostałych 1101 
dz;eci wegetowało ze swymi 
matkami w ta.nich umeblo­
wanych pokoj.sch lub cb­
s.kurnych hotelach, maią.c 
przed sobą tylko zfodną per­
spektywę otrzymania pracy. 

Jednak nawet te „szczęśliwe" 
dzieci, które znalazJv nratll w 
filmie nie sa Qodne 'ta· 
zclroścl. Cóż sie bowiem 
okaiuiel Dziecko w. wieku o!j 
2. tyqodnl do miesiąca otuvmuje 
za ieden dzień zdjęciowv ?5 do­
larów. Do wieku '3 miesiecv -
50. ponad 6 mlMlecY - 15,56 
dol. Do !eno lrz<"ba wziąć pod 
uwair~ ciilikie scho~zonla, które 
slaią 9\ę udz\a'em tych dilecł 
iuż 1>0 kilku dulach pracv. Przez 
klika rtod•I!\ dzknnie s" on~ WY 
stawione na ia-skrawe światło re 
tleklorów oraz uciążliwe riróby, 
ktore w koń"" muszą odbi.; się 
na Ich zdrowiu. 

Skutki? 
Judy Garland, swege cz21-

su również tak ie cudowne 
dziecko, nigdy. nie bawiła się 
z' dziećmi. Całe jej dzieciń­
stwo wypełrtiły lekcje śi;iie­
wu, tańca i studia teatralne. 
Była ona już na skraju wy­
czerpania fiżycznego i psy­
chicznego, kiedy w wieku 14 
lat otrzymała pierwszą rolę. 
Była jedną z tych niewielu, 
którym udało się przejść kry 
tyczny wiek dzieci występu­
jących w filmie (17 lat) i na­
dal pozostać na ekranie. 

Jednak u5zcEęśllwiona matka, 
klóra przeg cały czas ptzygoto-

wvwała swa ~ór 
kę do priv· 
szlvch trium· 
łów radowa,a 
sie za wczf'śnle. 
Akurat w cza­
sie ttdv Jud~ 
Garland otrzv 
mata w „Mtiłro 
Goldwvn" <(ó­
wna role. zala­
ma!~ sie. Pozo­
stał z n iej IVł· 
ko kleb<>k n11•­
wów. dOf)fOW<l 
dtony 11rzez al· 
kohol i środl('. 
podniecaia'"'P na 
r,l<rat samo„ 
bófslwa. 

Szelów „fabryki snów" ma 
lo to wszystko obchodzi. Ilość 
amatorów do kariety fil!110-
we.i jo~t n ieograniczona. Ty­
siące kob'.et Wyczekują przed 
b1-.am.ami Holfywoo·d, przez 
które gotowe są brutalnie 
wc isnąć swe dzieci. Z tw1ly­
mi d?.1'.·Ecmi, któi' e wohłyby 
bawić s '.ę wśród z!elenl n.a 
słoilcu, b '.•eg.s ją od a.genta do 

Jakie Coogan 

Judy Garland 

; 
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; 
; 
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„:Producenci filrnowi są bez- ; 
w11ględnymi, starzej ącymi ; 
się rnężczyznarni, którzy wte ł 
dy ty lko czyn ią. ak torkę po- ł 
pulamą, jeśli wypełnia ich ; 
życzenia. Ponieważ nie chcia ; 
łam tego robić, dlat~go nic ; 
więcej nie chcą o mnie sły- ~ 
szeć„.". ; 

Ten głos jedrra.lc byłego 1 
„cudownego dziecka" nie i 
powstrzymu1e rozh isteryzo­
wanych „matek", które zde-

cydowane są poświęcić swcl l 
dzieci d.la . ga.rstki nędznych 
dolarów. 

Taka jest rzeczywistość 
Hollywood, którą ma przy- ł 
słaniać statua wolności w ; 

RYSZARD BRUDZY~SKI 

Diagnoza 
Ostatnio stwierdzono, iem ca.lklem zdziwaczał. 
Mój lekarz fa.bryczny nieledwie rozpaczał -
„Ja.k 111-0ż1ta - powiedr;ial - na ś1·ednie juz Jata 
Tak zamknąć siQ w domu i stronić od świa.ta?" 

Kiwnąłem mu głową, bo niby mia.I rację 
I z dala od ludzi spożyłem kolację. 
Nie chciałem iść niędzic na spa.cer, do kina, 
Do park.u nie chciałem, cboć chciała dJiiewczyna. 

„Zdziwa.czał, zwa.riowa.ł" - n1ówili koledzy -
„To pewnie z nadmiaru roboty lub wiedzy". 
A ja wciąż uparcie unika.m l!>J?aoerów, 
Teaków, le-kali, alejek i skwerów. 

Bo kiedyś poszedlent na. ma.ły suacerek 
Mej m 'łeJ ktoś roroią,ł żyletką, blezerek. 
A innym znów rarem w d:iielni-cy Bałuty 
I~oledze kazano zdjąć spod11ie i buty. 

A kiedyś po pracy tramwajem jechałem 
JUm pr-0szek rozsypał - bez pr~rwy kicha.Iem.. 
A ze mną konduktor i pasa'żerowie 
I k11c:idy każdemu wciąż mówił: „N11o zdrowie!" 

Raz w parku •ł!liadłem z dziewczyna, na ławce 
I nucąc patr~łcm na rybki w sadzawce. 
Wtem rozległ sł fl szelest pomiędzy krzaka.mi 

, I wkrótce siedziałem w sadzawce _ z rybkami. 

'Vięc teraz nie chodzi; na żadne spacery, 
Nie znają mnie kina, aleje i skwery. 
Nic przeczę, oo lekarz już słusznie zaz1111.oza.I. 
Zem bardzo się zmienił i mocno zdziwaczał. 

I chociaż mój lekarz przypuszcza, ze nerwy 
I prawie do Tworek namaw'a bez przerwy -
Diagnoza jest prosta i n ikt nie zaprzeczy, 
Ze mGją chorobę milicja wyleczy. 

porcie nowojorskim. ---------------------------

POD REDAKCJĄ MISTRZA ALEKSANDRA SZY1"1A~SlilE(\O 

reżysera, wyc2iekują w po­
cze.kalni<ich, zwraoając cią­

gle uwagę: „Uśmiechnij się, 
kochanie. Pmvle<lz: jia pana 
kocham, panie X. .. ". 

Dnia 8.2. br. odbyło się zebra- tyczn.i.e, jak spotkanie Keres­
nie wyborcze Sekcji Szachów Sokolski 1947 r. Następne posu­
GKii:F. Zebranie uznało, że do- nięcie mistrza Polski jest b. sil­
tychczasowy styl pracy sekcji ne i zmienia dotychczasową op1-
był niewystarczający. W skład nię o tym wariancie) 11 ... Sd4! 
r!Owych władz sekcji oprócz dzia 12. G:d4 e:d4 13- Se2? (należa!o 
łaczy warszawskich weszli przed grać 13. Sd5) 13... Se5 14. H1'3 
slawiciele innych ośrodków sza- Gh4 15. Hf4 Gg(l 16. Hg3 Gh4 
chowych. Wierzymy, że nowa 17. HN S:d3 18. Hd~ Sc5 19.Gc2 
sekcja wyprowadzi szachy pol- We3 20. f3 Clg5 (białe strac1!y 

Jak zrealizują czarne swoją prve 
wagę na skrzydle hetmańskim 
(c-zarne są na posuni~ciu). 

I Współczesne megery za- ~kie z impasu, w jakim się os.b.t piona) 21. f4 Gf6 22. Sg3 Gh4 23. Doradca 

Poziomo: 1. Pa 
rzy. 3. Jest d.ziu 
rawe. #. Wlada 
wieloma języka­
mi. 7. Wagonik 
posuwany rę·:z­

nie po szynach. 
8. Jest zaznacza 
na na mapie. 

pod redakcją K. Mialkows!Pegó 
L KRZYZOWKA 

ldadają związki i organizują ·-:J'J znalazły. Sf5 S :o4 24. H :d4 Hf6 25. Wa-
lekcje sztuki teatralnej dla * * * dl'/? (biale w przegranej pozycji 
Swol.ch często pozbawi'onych podstawiaJ· ą figur"'). 24 .. . H:f5 25. 

Nie podawaliśmy jeszcze part ii · " 
talentu dziecL Przy tym na- z meczu Sliwa-Witkowski . Dziś g4 i biale jednocześnie poddaly 
turalnle pojawiają się ewa- umieszczamy 4 partię tego inte- się. 
niacy, którzy z dramatu tych resując~110 spotkan_la. Hiszpan­
dzieci zbijają sobie całkiem ska. W1tkowski-Sllwa. 1. e4 e5 
niezły kapitalik. 2. Sf3 Sc6 3. Gb5 .'.16 4. Ga4 ~6 

* • * 

5-letni Franuś zaw~ze cie­
kawie obserwuje, kiedy ma­
musia za.<ypuje i przewija 
jego ma.lego 6-miestęcznego 

braciszka. 

5. c4 (w 2 i 6 partu meczu Wit­
kowski gral tu G:t6 + , ale nic 

Ist~i.eje n1). „„Meqll.n Klddles uzyskał sukcesu) 5... Gg4 6. cl3 
Oan.cmq Slud1os , w ktorYm. uczy Sg~e7 7 h3 G:f3 s. H:!3 Sg5 
&Hl tańca około 3 tys. dż1en tna1 9 G 3 G ·7 lO Sc3 OO 11. oo (d0 -
mlodsze liczy 2 lat.a), Honor a- · e e · . . 

W podanej w poprzednim nu­
merze pozycji z partii Lukes­
K ryłow, białe wygrywają posu­
nięciem Sd5. rza rne albo stracą 
f1gu1·e, albo dos ianą mata. Dzi ś 
na diagramie uwidoczniona jest I 
mocno już uproszczona pozycj a. 

Pewnego dnia mamusici 
bardzo spicszqc, przewinęła. 
tylko niemowlę i niesie je 
do łóżeczka. 

7 Mamusiu poczekaj -
~iwi się Franciszek - prze· 
cież zapomnialaś go posoli~. rium waha się w 11ran1cach od tychczas partia przeb1egala mde~ 

Plono'\\•o: 
.Fragment stroni­
cy. 2. Wynalaz­
ca tabliczki mno 
tenia. 3. Zaży­

wają cierpiący 

na nerki. • A- ł 
partament krów. 
6. Prowadzi do 
serca. 

2. ZLOT!': I GROSZE 
Pewien obywatel wydaje poło• 

wę posiadanych pieniędzy i ina 
obecnie tyle groszy, ile miał po­
przednio złotych, a złotych dwa 
razy mniej, aniżeli mial dawniej 
~oszy. Ile miał pieniędzy przed 
wydaniei;n? 

Wśród osób, które nadeślą pra 
widłowe rozwiązanie choćby jed­
nego zadania rozrywkówep;o, roz; 
losujemy 5 wartościowych na­
gród książkowych. Ro,związanla 
prosimy nadsyłać w terminie ty­
godniowym pod adresem: Reda.Is: 
cja „Lódzklego E."pressu Ilustro• 
wanego", Lódż I, Piotrkowska 

l 

!IS, z dopiskiem na kopercie „lloz 
rywki umysłowe". 

Rozwi:vianie logogryfu-obra­
canki: 

Co głowa to rozum (1. Macka. 
2. Smoła. 3. Z;igon. 4. Chłód. !). 
Slota. 6. Paweł. 7, Chart. 8. Wit­
ka. 9. Sioło. 10. Lorka. 11. Płoza. 
t2. Kszyk. 13-. Złuda. 14. Limba). 

Nagrody książkowe wylosowa­
li: 1. Alina Stachowska, Lódź, 
Wójska ·Polskiego blok 16, m. 25: 
2. Karolina Kośzewska, Lódź, 
Ossowskiego 5; 3. Eugeniusz żu­
kowski, Lódź, Kościelna 8-10; 
4. Wiesława Ryba, Lódź 18, Zwia 
dowcza 27; 5. Anna Goleń, Lódź 
1, Wólci:ańska 90, m. 20. 

półto-ra do 3 dolarów, zależnie 
od teqo czy lekcja udzielana jest 
qrupowo czy indvwidualnie. Inny 
kombinator Me Clay ułożył sto­
warzyszenie J>od nazwą „Screen 
Childrens Guild", Wpisowe wy­
nosi tu 30, a roczna składka 25 
dolarów. Za to ~an Me Clay u­
łatwia swvn1 klientom ntewielkie 
ról>ki w filmie, radio, względnie 
telewizii. 

Srczvtowvm ptmktem tego te.ń­
ca wo-kół doteqo cielca Holly­
wood le•t tzw. „Motion Pitture 
Motheu Inc." zrzeszające około 
100 matek mnlei lub bardziej Po· 
pulamych gwiazdeczek filmo­
wych, które prowadzą całe karn· 1 
panie i wyprawy, abv ~aipewnić 
karierę swym dzieciom. 

Wróćmy jednak jeszcze do 
Sh1rley Temple, której fil­
my w latach' 1934-1939 sta­
ły się dobrym prz,edsięwz;Ję­
ciem kasowym.. Swego czasu 
mówiło się o niej i mówi 
je:;,z,cze dziś jako o „enhnt 
terrible". DLaczego? Ponie­
waż często mówiła g!ośno o 
tym, co w Hollywood pokry 
wa się zwykle milczeniem: 

okresie ostatnich świat 'I w USA była płyta no-
~°laca tytuł .. Wi<ł'l:l.t­
lem swa marne tańczą-
cą z 1"1ikola.lem sam­
be". 

ZAWODY 

WYROK 
SALOMONOWY 

Niecodzienny wyrok 
wydal niedawno sad w 
Turynie 1Włoch:v). kie­
dy w procesie o ojco­
stwo u:i:na! dwóch meż 
czyzn .iako zobowlaza­
nych do płacenia ali­
mentów. Jak dono111 
gazeta .. Tribuna" r'l:c­
czoznawca sądowY wy 
:iaśnił, że wystc"ująee 
Jako oskarżyciele w 
procesie bliźniaki. ma­
Ja dwóch ojców. Przy 

sprawil!!laoiu grun krwi 
stwierdzono. że blltnla 
ki nósia.da.ia różne irru 
p;v krwi. co .iest możli­
we. trd"~ k:t7'de z nich 
l'ochodzi od i.nncir'I o.f-

niewielkie łrzesłenie 
ziemi. Naturalnym od­
ruchem Stanford rzu• 
cil sie do ucieczki. Za­
trzyman~1 Jednak ftl"OŹ· 
nym spo.frzeniem Pll­
stora i żelaznym chwy 
tern narzeczonej mu­
siał 1>ozostać aż do koń 
ca cetemonli no c11ym 
całe towarzystwo oo~­
pieRznie opuściło koś­
clóL 

Jak donosi aazeta 
„Boston News" dwai 
studenci uniwersytetu 
Harvard policzkowali 
się wzajemnie. w po­
goni za rekordem. 38 
godzin i 10 sekund. W 
trakcie tych .. zawo­
dów" odżywiali sic ka 
wa i bananami. Lacz­
nie wymierz:vli sobie 
70.281 uderzeń. 

ca. 

SLUB 

Celem zawarcia iwi• 
zku malżeńskirro w 
kościele w ff;o,stfngs 
stanell pani She:vta 
Por1rln I oan Stanford 
Herkln. Nilrat murami 
kościoła wstrząsnęło 

Wszystko to oczywi-
SZLAGIER śde w kra.lu „nleo~a-

Na.ibardzle.I modna niczonycb możłiwo§ci" 
płytą gramofonową w równie:l; głupoty. 

NPIORKA" Jana 
Sztaudyngera 

T omik franek Jana Sztaudynge­
ra pt. „Piórka" ucieszył mme 
ogromnie jak przyj ście wiosny 

po długiej zimie. Nic w tym dziwne­
go, W wyjałowionym z hw11oru świe­
cb satyrycznym beztroski i;:irt, a cc,ż 
dopiero erotyk, był niemile widzia­
ny jako pożal się Boże - klas owo 
obcy, jak gdyby nas, obywateli Pol­
ski Ludowej, socjal izm zmumifiko­
wał i owałaszył. Brak ż,artu , ubóstwo 
śmiechu, purytani= erotyczny za­
stępowano monotonią satyry z wy­
dźwiękiem. Oddajmy głos mistrzowi 
Janowi: 

Dawniej wiersz być musiał 
z wdziękiem, 

Dziś wystarczy gdy z wydźWif:kiem. 

~ owym bezbrzeżnym królestwie 
nudy, jeśli w niezg.odzie z ogólnym 
prądem, pojawił się dobry wiersz, lub 
odkrywczy aforyzm niepokojąco in­
ny{'czy też fraszka skrząca się dowci­
pem, wówczas i my sami wpadaliś­
my w zakłopotanie. Dlatego przyjmij 
nasz.e „chapeau bas", Janie Sztaudyn­
gerze, któryś nie uląkł się okopów 
schematyzmu i doniósł nieurooiony i 
nieskażony ładunek swojej poezji, 
owych paruset „Piórek", którymi da­
łoby się opierzyć tysiącobarwne ko­
libry, 
Nawiązując do najlepsrej frasziko­

pi:sarskiej tradycji Jana z Czarnola­
su, Jan :;: Łodzi Sztaudynger bawiąc 
i ciesiząc, dyskretnie zachęca nas do 
wsłuchiwanii:a się w zwierzenia i re­
fleksje i jak gdyby mfano woli frasz· 
kami rysuje swój autoportret o ileż 
wyrazistszy i pełniejszy od niejed­
nego „własnego obrazu" głośn1ch 
poetów. . 

,.Kttżda zmarszczka mtt historłę swa, 
Każda rzeźbiona u§miechem i łzq", 

Rysując swój „żywot człowieka po~ 
czciwego" nie udaje świętosiz.k.a, nie 
brąz-owi się, czy też marmUrzy (cza­
sownik od słowa marmur), wręcz 
przeciwnie, nie tylko z ludzi. lecz l 
z siebie uszc;.ypliwie podrwiwa. 

,,Gdy mi opadają skrzydla. 
Stawiam sobie bańki ... z mydta". 

lub 
„Chociaż jak ruda mysz się pocę, 
Nie mogę kroku dotrzymać epoce", 

Prześmiewoo przywar ludzikich, 
przyjąwszy za motto dewizę humani­
stów: „homo sum, humani nihil a me 
a1ienum pubo" (jesitiem czł·owieikiem 
i nic ludzkiego nie jest mi obce), 
Sztaudynger rzadko staje się szy­
dercą. 

Na skutek przyjęcia tej dewizy w 
„Piórkach" nie brak fraszek erotycz­

nych (oj, oj, L1gó Kobiet!) nie po... 
zbawionych I)ikanietii, a wypelnja­
jących lukę w naszym piśmiennictwie 
pięknym, • 

Każda jej pozycja -To już própozycja. 

, Kończąc swoje uwa.gi, za«':h~m a­
ma tórów dobrych fraszek, aby się 
PQSPieszyli z kupnem „Pórek", które 
są ewenementem wydawniczym. Wy­
daje tni się, że Ja.r1 Sztaudynger 
swoim fras2lkopisarstwem staje w 
rzędzie największych wirtuozów tej 
krótikiej fo:rmy, jaką jest fraszka, a 
i'Ozleg.fośclą swoich zanteresowań, 
kunsztem i bogactwem tonów dorów­
n.<1ł. naojznalkomitszym tego rodzaju 
pozycjom ostaitnich la,t 

JERZY MILLER 

„ 



Przed V Międzynarodowym 
Konkursem im. Chopina 

Hott'J „Polonia" w Warszawie przygotowuje się na przyjęcie 
uczestników Konkursu, przedstawicieli prasv zagranicznej i spra­
wozdawców radiowych. którzy w okresie Konkursu będą tu 

mieszkać I pracować. 
Na zdjęciu: stroiciel· 1orteplanów, Edward Zafąc, przygotowuje 

Instrument dla c:ałonków Jury. 
CAF - fot. Pieńkowski 

Każdy może wziąć udział 
każdy może się ubiegać o nagrodę 

z rolm na rok lepsze są 
w'ynilti dzialalności łódzkich 
spółdzielni pracy. Zwiększa 
się stale sieć ich placówek. 
re>śnie jakość usług oraz ich 
zakres, poprawia się jakość 
obsługi itp. 

Nie znaczy to bynajmniej, 
że w pracy lódzltiej spóldziel 
czości nie ma żadnych uchy­
bień i braków. Nie raz i me 
dwa stykamy 11ię z nimi. 

Ale stykając się - rzadko 
. myślimy o tym. jakby usu -
nąć i naprawić stwierdz.o.ne 

~· 
~i*. iu .. J t~~'i~~~==~:~::m:=:~*~:z:z~s::.3;~~::::i~~§ 

NIEDZIELA, 13 LUTEGO 

. 
błędy. Rejestrujemy je i prze 
chodzimy nad nimi do porząd 
ku. 

Rzecz· jasna, że takie sta­
nowisko społeczeństwa nie­
wiele pomoże kierownictwu 
spółdzielczości pracy w dą­
żeniu do popraWY dzlalalno­
ści punktów usługowych i 
spóttlzielni. 

Dlatego też redakcja ,,Łódz 
kle~o Expressu Ilustrowane­
go" wspólnie z Łódzkim Zw. 
Spółdzielni Pracy organizuje 

KONKURS-ANKIETĘ, 

DOSTĘPNY DLA WSZYST-
KICH, 

który w efekcie przyczynił­
by się do zmiany stylu pracy 
łódzkiej spółdzielczości na le­
psze. 

Organizatorzy konkursu-an 
kiety stawiają szereg proble 
mów, co do których mogą się 
wypowiedzieć uczestnicy, a 
więc: • 

I Co sądzisz o rozmie~. 

czeniu punktów usługo­
wych w twoje.i dzielnicy? 

2 Jakie masz uwagi na te­
mat jakości i terminowo 

ści usług? 

3 Jakie, twoim zdaniem. 
należałoby wprowadzić 

nowe rodzaje usług? 

4 Który z punktów usłu­
gowych zasługu.ie na wy 

różnienie i dlaczego? 
I'! Jakie w~dzi~z mnżliwośd 
d usprawmema pracy posz 
czeęólnych punktów usługo­
wych? 

6 Jakie masz uwairi na. te­
mat cen pobieranych 

przez punkty usługowe? 
Wyróżniające się wypowie­

Cztery łata w WSI 
• • • • 
I dyplom 1nzyn1era w 

Do egzaminu z pomp i sil­
ników wodnych pozostało nie 
wiele czasu - zaledwie dwa 
dni. Grupy samokształcenio­
we Wieczorowej Szkoły In­
żynierskiej od samego rana 
szukały w audytoriach Poli­
techniki Łódzkiej spokojn~ 
i wolnego miejsca do nauki, 

W kreślarni V było kilka 
wolnych stolików pod o­
k.nem. 

Studenci IV roku Wydzia­
łu Mechanicznego WSI ~ 
Włodzimierz Czubek, Bole­
sław Dzierzbicki i Jerzy Cy­
ranowicz od czterech lat ra­
zem się uczą, wspólnie po­
wtarzają przerabiany mate­
riał, wzajemnie sobie poma­
gają... I dziś spotkali się ra­
no w Politechnice, aby przy­
gotować się do egzaminu. 

- Powtórzymy wyprowa­
dzan.ie wzorów zasadniczych 
do pomp wiroWYch - za-

. proponował kolegom Dzierz­
bicki. - Później wyjaśnimy 
prędkości mogące wpływa'.: 
na pracę pompy. 

Szelest przewracanych no­
ta tek i za chwilę koledzy za­
wzięcie dyskutują nad nie­
zrozumiałymi zagadnieniami 
z trudnego przedmiotu, z 
którego za dwa dni będ1 
zdawać egzamin. Najwięcej 
sprawiają trudności owe 
prędkości wpływające na 
pracę pompy. Nauka prze­
ciąga się kilka godzin. 

• • • 
- Studia w WSI - opo­

wiada Wlodzimierz Czubek 
- rozpocząlem po skończe­
niu Państwowej Szkoły Te­

wnikiem wykończalni oraz 
autorem szeregu cennych po­
mysłów racjonalizatorskich. 
Inny absolwent WSI z Wy­
działu Mechanicznego, Ste­
fan Glas, jest asystentem Za 
kładu Techniki Maszyn, a je­
dnocześnie kończy kurs magi 
sterski. 

A tacy jak Henryk Sobczak 
z Wydziału Budownictwa, 
który rozpoczynając studia 
był projektantem w Biurze 

Projektów Zakładów Włó­
kienniczych, a obecnie jest 
kierownikiem prac budowla­
nych, czy łeż Bernard Woźnia 
kowski z Wydziału Elektry­
cznego, który poprzednio był 
kierownikiem odcinka budo­
wlanego w dziale elektrycz­
nym w Miejskim Biurze Pro­
jektów, a teraz jest naczel-< 
nym dyrektorem tego biura 
-to ludzie, którym studia 

w WSI umożliw'.ly zdoby­
cie wykształcenia i awansu 
społecznego. 

* „ • 
Istniejąca w Łodzi od 1950 

Dziś. w niedzielę. o ąodz. 16 1 
19.30 oraz w poniedziałek o godz. 
19.30, wvstania w Filharmonii 
ł.ódzklef w wieczorach arii i pię­
śnl czołowi śpiewacv operowi: Ma 
ria Fołłynówna - sonran Opery 
WarnawskłPi. Józef Prząda - te­
nor. Opery Poznańskie! f lqor Mi­
kulin - bas Opery łódzkiej. 

* * * 
chniczno - Przemysłowej. Po- Łódzki Klub TPP·R lul. Naruto-

1 
· · · ki wlcza 281 orqanizule dziś, w nle-

niewaz w czasie . n~u w dzielę. 0 ąodz. 18, nrelekcie 11\J-
PST-P praoowa.ł-em JUZ w cha strowanił przezroczami pt. ,.W. Ka· 
rakterze mlodszego asysten- czałow - wielki aktor radziecki". 
ta-projektanta w Biurze Pro 

roku Wieczorowa Szkoła In­
żynierska posiada cztery wy­
dzialy: mechaniczny, elek­
tryczny, włókienniczy i bu­
dowlany. W bież"ącym roku 
szkolnym w WSI stud.iuJe 
1560 słuchaczów rekrutują­
cych się spośrótj przodują­
cych pracowników łódzkiego 
okręgu przemysłowego. Czas 
trwania studiów wynosi 4 
lata. 

Pracy w WSI jest sporo, 
a przy tym trzeba ją łączyć 
z pracą zawodową. 
Toteż ogromne znaczenie 

ma tu ustosunkowanie się za 
kładów pracy do słuchaczy 
WSI. W wielu wypadkach 
dyrekcje, rady zakładowe, 
organizacje partyjne i zetem 

powskie udzielają jak n3jd.a­
lej jdącej J?Omocy pracowni­
kom uczęszczającym do WSI. 

W Zakładach im. Marchlew­
skiego dyrektor Nowak osobiś 
cie intere.su.ie sie wynikami na 
uki, rada zakładowa znajdu.ie 
fundusze na zakupienie po­
trzebnych pomocy r..aukowych. 
Z zakładów tych 30 studiują­
cych słuchaczy nigdy nie ma 

stowników Rtęciowych „Ka-­
toda" nie tylko, że nie udzi~ 
la się pomocy studiującym; 
ale na wet zwalnia się ich z 
pracy. Dyrekcja zwolniła 
np. elektryka Frakowskiego, 
który był już na II roku Wy 
działu Elektrycznego WSI. 

Wiele trzeba było też in­
terwencji dziekana Paca­
nowskiego w dyrekcji PKP, 
aby ta udzieliła urlopów 
egzaminacyjnych studiują­
cym pracownikom. 

Podobnych przykładów mo 
żna przytoczyć więcej. Swiad 
czą one o niezrozumieniu 
przez niektóre zakłady pracy 
znaczenia Wieczorowej SZlko-. 
ly Inżynierskiej, która ksztal 
ci dla prz~myslu nowe kadry 
inżynierów. 

Ten obojętny stosunek do 
WSI czas najwyźszy zmie-­
nić! We wszystkich zakla­
dach pracy słuchacze WSI 
muszą znaleźć podczas stu­
diów jak najdalej idącą ' o­
piekę i pomoc. 

Jerzy Krąskowski. 

trudności w uzyskaniu urlopów , • , 
przysługujących na egzamin, Jubileuszowy w1eczor 
c~y .też wc?~śniejszego zwal-
niama z pracy. 
Pod~bnie truskliw~ opieką o- Mar1·ana P1·echala toczeni są pracownicy - słu-

chacze WSI ZakJadów im. Re­
wolucji 1905 r., Zakładów Sie­
ci Elektrycznej Lódź - Woje­
wództwo, Elektrowni ł..ódzkiej, 
ł.ódzkiego Z.jednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego, Dyrek 
cji Budowli Osiedli Robotni­
czych oraz Biura Projektów 
Zakładów Włókienniczych. 

Niestety, nie wszystltie je­
szcze zakłady podchodzą do 
studiów w WSI w odpowie­
dni sposób. Na przyklad w 
Zakładach Wytwórczych Pro 

W serdecznej atmosferze !Id-­
był się onegdaj w KMPiK wie­
czór, poświęcony 25-leciu dzia­
łalności literackiej Mariana Pie­
chala. Interesujący też był refe-­
rat znanego łódzkiego litera~a 
Stanisława Czernika o twórezoś 
ci jubilata. 

jektów Zakładów Wlókienni­
czych, miałem obowiązującą 
praktykę potrzebną do wstą­
pienia do WSI. Rozpocząłem 
studia na Wydziale Mechani 
cznym, w grupie energetycz­
nej. Po ukończeniu WSI mant 
zamiar ukończyć kurs magi-

Kto zdobył nagrody w konkursie 
„Jak spędzam wol~y czas" 

Czernik, nie mogąc w krótkiej 
prelekcji objąć caloksztaltu dzia 
łalności pisarskiej PiechaJa, C>-­

graniczył się do jednego tylko 
problemu. Był nim punkt wyjś~ 
cia poety, próba umiejscowienia 
jego startu poetyckiego na „ma­
pie poezji polskiej" - uwypukłe 
nic awangardowego charakteru 
pierwszego tomu jego wlersey. 

- Do roku 1929 - mó~I 
Czernik - polska poezja rewolu 
C'yjna posiadała tylko dwie pozy 
cje i to obydwie BroniewskleKo: 
„ Wiatraki" i „Dymy nad mia­
stem". Trzecia pozycja „Komu­
na Parys.ka" ukazała się równn­

sterski. Studia te dużo mi 
dają, mogę bezpośrednio 
wiązać z.dobytą wiedzę z pra 
cą wykonywaną w Biurze 
Projek:.tów Zakładów Włó­
kienniczych. 
Włodzimierza Czubka do­

brze znają studenci WSI. Byl 
w ubieglvm roku przewodni­
czącym Komitetu Uczelnia­
nego ZSP. Prowadzil pracę 
kółek samol<Sztakeniowych, 
organizował współzawodnic­
two w nauce miedzy poszcze 
gólnyrni wvdziałami... Wło­
dzimierz Czubek tn t.akże 
przodujący słuehacz WSI. 

Takich jak Czubek, w WSI 
jest wielu. Studiuj" tu prze­
cież przodujący technicy, racjo 
nallzatorzy, nowatorzy, prz~ 
downil'Y pracy ... Bez przer.vwa 
nia zajęć zawodowych odby­
wają wyższe studia technic:t­
ne. 

Z WSI wyszło w ub. r. z dy­
plomem inżyniera ponad 2'10 
słuchaczów. Zajmują teraz od 
powiedzia.111.e stanowiska w 
przemyślt>. Zdobytą wiedzę sto 
su,ia w pracy zawodowej. 

Wladvslaw Rybak z Wy-1 
działu Wlókienniczego, który 
był przodown~kiem nauki, Po 
ukończeniu WSI Jest w Pa­
bi<rn ickich Zakładach Prze­
myslu Wlókienniczego kiero-

Wcwraj rozlosowano na­
grody wśród uczestników 
konkursu ankiety pt.: „Jak 
spędzam wolny czas". Oso­
by wymienione na po.niższej 
liście, odbierać je mogą od 
wrorku dni.a 15 lutego, w 
red.akcj.i „Łódzkiego Expres­
su Ilustrowanego", ul. Piotr­
koWS:ka 96, pok. 15. w godz. 
od 9 do 17. Mieszkańcom 
województwa nagrody wy­
ślemy pocztą. 

Stanisław SZUMPICH, 
Łódź, Gdańska 144 - tecz­
ka. 

Tadeusz SALA, Łódź, By­
strzycka 8 DS - piłka nożna.. 

Teresa GAŁDEI{ - KAW­
CZYŃSKA, Pabianice, So­
bi-eskiego 2 - torba damska. 
Mieczysława BADURA, 

Łódź, Wróblewskiego 15, -
szachy. 

Krystyna PIWIŃSKA, Wią 
czyn Nowy - portfel. 

NAGRODY KSIĄżKOWE 
OTJ.tZYMALI: 

Anna GA WROŃSKA, ł.ódt, ul. 
Wschodnia 55; Marla ŁOPATKO· 
WA Modlica; Euqeniusz PA­
CZES, Łódź, Bednarslca 8; Adam 
WĘGORZEWSKI, łódź, Nawrot 
49; Maria RYGIELSKA, Grabów, 

poczła Tuszyn; Henryk DOLATA, rześnie z „Krzykiem z miasta·• 
Pabianice, Buczka 6; Wacław 
NOWICKI, ł.ódź, Bednarska 24; Fiec!1ala.: ~:'zystkie i~ne nazw~­
Jerzv ZIELfŃSKl ł.ód:i: Towaro- ska i ks1ązk1, zasluguJące na mu. 
wa 32; Ryśzard' JARNIEWICZ, no poeycji poetyckiej, dochodzl\ 
ł.ódź, Lipowa 68; Ryszard Wł- do barykady w okresie późnfej­
SNIEWSKI, Łódź, Drewnowska szym lub zgoła dopiero po woj-
43; Zbigniew WISNIEWSKI, Ku-. nie. 
tno, Barcewicza 5; Waldemar Od Prezydium Rady Narodo­
DONIEC, ł.ódź, Zbocze 12, m. 2; wej m. Lodzi otnymał jubilal. 
Roman DUDEK, Gidle, pow. Ra- .1 · t' . · k b 
domsko, Plawińska 4; Janusz UT· mi ą . pa!1"1tą Kę •• ~u; .ny o r~z 
NICKI Radomsko Reymonta 25· l..ubmew1cza. W umemu Wydz•:i 
Janusz' GROMCZAK Radomsko: lu Kultury złożyła mu powins.ro 
Kolejowa 1; Zbignie~ MAKLEW- wania Z. Rudnicka. 
SKI, ł.ódź, Siemlradzkie~o ~5; Było jeszcze wiele innych prze 
Bronisław CYNDLER. ł.ódz, Gor- mówień - często żartobliwych 
ska 23; Zdzlslaw BARANOWSKI, kt - h ś · 

Aleksandrów ł.ódzkl. ł.ęczycka - or.vc i::o~ą~y ton ~\:ta~czv 
15; Lech POWOJEWSKI, ł.ódź, o popularnos_c1_ i sy!11patu •. Jaką 
Wysoka 13; Karol GLOGOWSKl, w naszym m1escie ctes~· su: uta 
ł.ódż, Praska IOa; Marian JUNG, le0 .towany autor „Nowej wio~-
łódż. Granitowa 25; Zbigniew ny". 1\1. 
TRZESZCZAK, ł.ódź, Wędkarska 
14; Mirosław PONIECKI. Łódź, 
Nowotki 30; Halina MILCZAREK, 
Stryków, Sienkiewicza 6; Aleksan 
der SALSKI. ł.ódź, Szkoła TPD 
25; A. URBANIAK, ł.ódź. Pabia­
nicka 12; Wiesław WR013LEW­
SKI, Zelów, Kościuszki 19: Wa­
cław SZWARC. łó'1ź. Gdańska 
12; Zenon PAPIŃSKI, ł.Mź. Przy 
bvszewskie!JO 29; Alek;ander 
MISZTELA, ł.óclź. Mlvnarska 9; 
Zdzisław STR07"WSl(l, łót!Ż, 
prac. ZPB im. Marchlewskiego: 
Jadwlqa KUZITOWIC7-, łódź 
Kasztanowa 15; Jan PABISl /\.I{. 
Łódź, Al. Kościusrki 70; Jerzy 
KAŁUŻKA. Naqrode pocieszenia 
otrzvmuie uczennica szk. podst. 
nr 126, Ruda Pahlanicka. Zuchów 
4. która nie podała swerto na­
zwiska. 

Ex J>ressem po 
łódzkich fabrykach 
• Kłopot z fartuszkami 
•Pomoc dla Zambrowa 

8.15 (L) Muzyczny punkt usłu­
gowy. 8.30 Muzyka klasyczrni; 
9.00 „Ksiądz Piotr" fragm. noweh 
9.20 Zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem. 9.40 Aud. dla dzie 
ci. 10.00 Nowe nagrania, 10. 30 
Poezja i muzyka. 11.00 Audycja 
historyczna. 11.15 Wieś ta1iczy i 
~piewa. 11.30 Spiewacy polscy. 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Jak Polska długa i szeroka. 13.3Q 
Muzyka dla wszystkich. 14. Hl 
MiesiE'cznik literacki. 14.50 Kon 
cert Chopinowski. 15.30 Z życia 
Związku Radzieckiego. 16.00 Kon 
cert rct>z.rywkowy. 17.05 Na mar 
ginesie wielkiej polityki. 17.15 
Koncert estradowy. 18.15 Muzy­
ka taneczna. 19.30 (L) „Oberek 
świętokrzyski" audycja słowno­
muzyczna. 19.45 (L) „Prosta. dr~ 
ga Lukasza". fragment powieśc-1 
Seweryny Szmaglewskiej. 20.0~ 
Melodie taneczne. 20.30 Montaz 
fragm. ksiązki Van Leona. 21.00 
(L) Pół godziny sportu. 21.52 
Muz. taneczna." 22.00 Ogólnopnl 
skie wiadomości sportowe. 22.:'>'l 
(L) Muz. taneczna. 22.40 Muz. 
róż:nych narodów. 

dzi będziemy drukować na --------.L----------------·---------~--­
na~zych lamach, a za najle­
psze jury konkursowe 
przyzna. 

Halo! 

-



O Ścianki ze szklanych płyt O Pomvsłowa svgnalizacja 
Czytelnicy piszą 

O Specjalny szyb na odpadki O Dużo światła i przestrzeqi 

Maksl.mUffi Wyg~.-d zapeWDJ• h Dlaczego.nigdzie nie kupuie się 

nowy pawilon szpitala łódzkiego 
Samochód skręca z Kiliń­

lfldego w ulicę Milionową i 
dygocąc karoserią, jakby do­
stał dreszczy, z :mozołem 
ska cze po wybojach. W tej 
chwili jesteśmy zupełnie 
pewni, że nazwa ulicy wsta­
ła utworzona od mHion.a 
dziur i nierównosc1., klóTe 
pokrywają jej nawierzch:iię. 
Jak tędy pi;zejedzi-e karetka 
pogotowia z chorym? Jest to 
bowiem najbliższy dojazd dQ 
nowowybudowanego pawilo­
nu ch'..rurgii szpitala im. dr. 
K. Jonschera. 

Ponieważ uruchomienie 
nowej części szpitala pro­
jektuje S>i.ę na 1 maja br„ do 
teg.o cza su odcinek ul. Mi­
liicmowej między Kilińskiego 
a Łęczycką musi być uzbro­
jony, uporządkowany i po-

„Poznajemy jązz" 
w Międzyuczelnianym 
Klubie Studenckim 

Dziś, w niedzielę, o godz. 16 
Międzyuczelniany Klub Studenc 
ki ZSP organizuje wiecrorni~ę 
taneczną p .n. „Poznajemy jazz". 

Wieczornica odbędzie się w a'.l 
li Polilcchniki Łódzkiej przy ul. 
Wólczańskiej. grać będzie orki0 
stra J. Matuszkiewicza. 

Karnawal w pelni, zajęcia na 
wyższych uczelniach jeszcze nie 
rozpoczęte, studenci skorzysta ją 
więc niewątpliwie z okazji i z"­
chcą potańczyć przy dźwiękach 
doborowej orkiestry we włas­
nym klubie. (slb.) 

Uwaga, instruktorzy 
świetlicowych zespoł6w 

ch6ralnych i muzycznych 
W dn1u 14 bill„ o qodz. 9 rano 

-w Wojewódzkim Domu Kultury, 
Łódź, ul. Trauqulta 18, odbędzie> 
i;1ę pos;edzenie kom\sii opiniodaw 
cze j p rzy Zan:adzie Okręqu Zw. 
Zaw. Prac. Kultury, na które win· 
n i przybyć in stru~torzy dotych­
czas ni ezweryfikowani. 

kryty jakąś znośną na­
wierzchnią. Pl.anu rzeczowe­
go robót drogowych na rok 
bieżący ostatecznie jeszcze 
nie zatwierdzono, nie jest 
więc za późno, aby uwzględ­
nić tę ililwestycję. To ku u­
wadze odnośnych agend Pre­
zydium Rady Narodowej. 

Ale tymczasem dojechaliś­
my już do celu. Przed nami 
4-kondygnacyjny budynek o 
wielkich oknach, ustawiony 
wprosit na tzw. „godzinę 11" 
(tzn. gmach jest zwrócony z 
j-ednej strony na południe w 
ten sposób, że największe 
nasłonecznienie przypada na 
godz. 11). Od tej strony 
mieszczą się właśnie sale 
dla chorych. Zapewniono 
więc maksimum światła i 
słońc.a. Przez obszerny hol 
dostajemy się do wnętrza. 

Tędy prowadzi we1scie do 
admin;stracji szpitala i dla 
odwiedzających. Hol jest 
przyjemny. ładnie zapro_jek­
tGwany. Właśnie Jóref .M.ar­
mur i Franciszek Wójdński 
kończą tu roboty sztukator­
skie. Obaj - to wysokiej kla 
sy fachowcy. W pracę swą 
wkladiają wiele serca i inl­
cja tywy. 

Nowy szpital, obliczony na 
300 łóżek, jaskrawo odbija 
od innych budów. Duża w 
tym zasługa kierownika bu­
dowy Kazimierza Kozieła 
oraz projektanta całości, inż. 
Gałąski, który osobiście do­
gląda kaźdego szczegółu. Ale 
wróćmy do samego szpitala. 

Uzyskano tu dużą prost'Otę 
w rozplanowaniu wnętrza z 
zapewnieniem maksimum 
wygody. Od momentu przy­
wiezjenia chorego, aż do 
chwi.U gdy znajdzie się na 
sali - cały czas (o ile zacho­
dzi potrzeba) transport.owa­
ny jest n.a wózku i windą. 
Nie ma niewygQdnych noszy, 
pr~noszenia, wstrząsów. 

Sale mieszczące od 4 - 6 
łóżek, duźe (6 metrów 

kwadr. powierzchni na jed­
nego chorego!), widne. Pr;-.r 
każdym łóżku kontakt do 
lampki, dzwonek, kontakt 
do słuchawek radiQwych. Na 
każdej sali umywalnia, noc­
ne niebieskie światło umie­
szczone z boku drzwi przy 
podłodze, aby nie raziło w 
oczy. System sygnalizacji 
świetlno - dżwiękowej jest 
tak pomyślany, że wyłącze­

nie dzwonka u dyżurnej 
pielęgniarki jest możliwe 

·dopiero po jej przyjściu na 
salę, gdzie jest wzywana. 

Specjalny otwór do wrzu­
ca nia brudnej bielizny mie­
ści się na każdym piętrze. 

Zbudowano też szyb na śmie 
ci, które wrzucone na gó­
rze, spadają do piwnicy i 
zostają spalone. Pomyśl.ano 
też o salach, gdzie odwie­
dzający będą mogli spotykać 
się z chorymi. 

Nieco dłużej zatrzymujemy 
się na ostatnim piętrze. Mo­
żemy śmiało powiedzieć, że 
będzie się tu mieścił najno­
wocześniejszy, nie tylko zre­
sztą w Łod:zi, zespół 5 sal 
operacyjnych: 3 chirurgicz­
nych i 2 okulistycznych, za­
opatrzonych w podręczne la­
boratorium, rentgen itp., wy­
posażonych według najnow­
szych zdobyczy wiedzy le­
karskiej i technkznej. 
Pomysłowe rozwiązanie 

funkcjonalne ostatniego pię­
tra zaoszczędzi choremu, wie 
z;onemu z windy na salę o­
peracyjną, tak częstokroć 
denerwującego widoku ubra­
nych do operacji lekarzy, n.a­
rzędZJi chirurgicznych, samej 
sali operacyjnej. Z lśniącego 

bielą i słońcem korytarza 
wjedzie on bowiem na wóz­
ku wprost na salę anaste­
zyjną, gdzie zostanie uśpio­
ny. Po operacji zaś wyjed?:i e 
na drugą salkę i dopiero 
stąd windą na dół. 

Przy szpitalu mieścić się 
będzie poliklinika o spe-

-c orym słoików po dżemach 
Dużo się pisze w prasie o Stary Rynek 1 odpowiedzia• 

zbieraniu odpadków użytko- no, że sloików po dżemach 
wych, o nieniszczeniu i nie- nie kupują. 

cjalnościach chirurgicznej, 
internistycznej i okulistycz­
nej. Takie bowiem oddziały 
będ2ie posiadał szpital po 
całkowitym zakończeniu ro­
bót. 

Do nowobudowanej czę­
ści, którą ZBM przewiduje 
ukończyć d.o końca marca 
br., po jej u·rządzeniu, co 
także potrwa około mi·esią­
ca, przeprowa<l'Zi się chwilo­
wo oddział okulistyczny i 
wewnętrzny ze starego bu­
dynku. Ten ostatni przez 
oktes letni ulegnie przebu­
dowie i adaptacjL Oba bu­
dynki stary i nowy zostały 
już połączone stałym przej­
ściem. Całość będzie gotowia 
na następną zimę. 

(len) 

wyrzucan iu opakowaó szkla- W sklepie ZOWO na rogu 
nych. Dlatego też żona moja Zgierskiej i Drewnowskiej 
zb ierała skrupulatnie słoiki (gdzie w roku 1954 słoiki ta­
po dżemach (pojemność 0,5 kie skupywano w cenie 45 
kg, z zakrętkami bakel itowy- gr za sztukę) również odmó­
mi lub blaszanymi), a osta- wiono ich przyjęcia. 
tnio również po konserwach W sklepach skupujących 
mięsnych (pojemność 0.5 kg.) odpadki (przy ul. Nowomicj 
i próbowała je sprzedać, nie- skiej i Nowotki) zakomuni• 

1 stety bezskutecznie. kowano, że mogą przyjąć 
W sklepie PSS przy ulicy słoiki tylko jako tłuczkę 

szklaną w cenie 19 gr za ki­
logram. 

Dwa tuziny 
fryzur 
zademonstrują 

fryzjerzy łódzcy 
Łódzcy fryzjerzy kończą już 

przygotowain.ia do :z,a.WQ<lów 
rewanźowych z warszawski­
mi kolegami. 

Reprezentanci Łodzi pokaźą 
12 fryzur fantazyjnych i 12 

Uważam za właściwe, aby 
Centrala Skupu Odpadków 
Użytkowych oraz PSS i 
ZOWO wydały polecenie sku 
pu wszelikich słoików znor• 
malizowanych typów. Będzie 
to z korzyścią dla wszyst­
kich tych, którzy nie wiedzą 
co mają z nimi zrobić i przy 
niesie =aczme oszczędnooel 
przemysłowi przetwórstwa o.o 
wocowego. 

15 bm, o godz. 18, w sali WDK dziennych. Dwa modele fryzur 
('I~augutta 18) dr Jerzy ~ono~: d~'iennych wykonają ucznio­
sk1,_ ~rofesor !m•~ytutu B10!og'1 wie. z podobną ilością fryzur 
UoswiadczalneJ tm. Nenckiego,, . . . . . 

Nie rozumiem, dlaczego 
słoik ma być mniej cennym 
opakowaniem od butelki, któ 
rych skup prowadrn wszyst­
kie bez wyjątku sklepv spo­
żywcre PSS, MHD, ZOWO 
punkty skupu odpadków. 

w~·głosi odczyt pt. „Jak pracuje wystąpią warsza~iacy, ktorzy 
układ nerw:owy". Będzie to do tego s.po·t.ka.n;a przygoto­
pierwszy z cyklu odczytów nt. wują się niezwykle stara:n-

Czytelnik S. B. 

„Mózg i jego czynności". nie, pragnąc tym razem zdo-
Od redakcji: Sprawą tą 'PO" 

winien zająć się również Wv• 
dział Handlu Prezydium RN. * * * być palmę pierws.zeństwa. 

„O uwolnieniu od kary w prak 
tyce sądowej w związku z pro­
jektem Kodek~u Karnego PRL" 
- oio tytuł wieczoru dyskusyj­
nego, który sekcja prawa kar­
nego przy Zrzeszeniu Prawni­
ków Polskich organizuje 15 bm., 
o godz. 19.15 w świetlicy Sądu 
Wojewódzkiego, PI. Dąbrowskie 
go 5. 

* * * LTN i Muzeum Sztuki zapra-
szają na odczyt profesora UL, 
clr Stefana Hrabca pt. „O języ­
ku Adama Mickiewicza". Odczyt 
odbędzie się 13 bm., godz. 12, w 
sali Muzeum - ul. Więckowskie 
go 36. 

* * * TWP organizuje 16 bm., o go-
dzinie 19, w sali MDK (Monimz 
ki 4a) odczyt adiunkta Zakładu 
Pedagogiki UL, dr Janiny Wró­
blowej P•· „Znaczenie sztuki i 
piękna w wychowaniu dzieci". 
Odczyt ilustrowany przezrocza­
mi. 

zainteresowan:ie zawodami 
wśród fryzjerów nie tylko Ło­
dzi i Waa·szarwy, ale oałej Pol­
ski, jest ogromne. Do komite­
tu organizacyjnego wpłynęły 

Dziś spolka.-ie 
konsumentami JUZ zamówienia na bilety Z 

wstępu na tę imprezę z Rze­
szowa, Białegos>toku, Szczeci- Przypominamy, że d2iś o 
na, Łańcuta i innych miast. godz. 10, w salach WDK przy 
Sala „Sparty" na Helenowie ul. Traugutta 18 rozpocznie 
zapełni się więc widzami z ca- S'ię spotkanie z konsumentami, 
lego niemal kraju. zorgan.iJOOwane przez Łódzkie 

Zawody rozpoczmą się w nie Zakłady Ga&t'roilomiczne. 
dziel~ 20 b~. o god~ 10 i Organi~torzy proszą o kry­
trwac będą kilka godzm. Pod- tykę niedociągnięć gastrono­
cz.as zawodów odbędzie się mjj, zgłaszall'iie źyczeń i uwag. 
koncert w wykonaniu arty- Przed spotkaniem o godz. 9 
stów Opery Łódzkiej: Marchu- otwarta zostanie wymw.a g - r 
ta, Kamieńskiego i Freym.a- mażeryjn.a , która trwać b e ­
nówny. Poza tym przygrywać dzie do godz. 22. Przez caiv 
b~zi·e zespół braci Kociszew-1 dzień w kawi.arni WDK gr:;t 
skich. będą dwie orkiestry. 

(k) (s) 

Prć:H'ownicv 
Monterów samochodowych, kierowców samo- DOMEK 1ednorodzinny OKAZYJNIE sprzedam! DUŻY pokói . kuchnh. 

h 
'k' i "k' d murowany z ogródkiem Links-link.s 8 Diament wygody zamienie na 

chodowyc , . pomocni ow pracowni ow a • sprzedam. Wiadomość 120. stan dobry. OfęrtY I dwa pokoje, kuchnia. poszukiwani 
NAUKA 

Tkaczy i uczniów tkackich na krosna an­
giels k ie zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyńskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. Łódż, 
ul. Piotrkowska. nr 293 /5. 353-K 

Slusarzy narzędziowych i mechaników pre­
cyzyjnych zatrudni natychmiast Łódzka Fa­
bryka Zegarów. Reflektujemy tylko na pra­
cown ików o wysokich kwalifikacjach. Wa4 
runki do omówienia. Zgłoszenia przyjrr.uje 
dział kadr. Łódź, ul. Wigury 21. 360-K 

Inżyniera lub technika. z praktyką w dzie­
dzinie chemii organicznej na stanowisko kie­
rownika technicznego przyjmą natychm;ast 
Łódzkie Zakłady Chemiczne Przemysłu Tere­
nowego, Łódź, ul. 1 Maja 14. Zgłoszenia przyj­
mu 1e sekcja personalna w godz. od 8 do 16. 

Murarzy, tynkarzy zatrudni natychmiast PBE 
„Energobudowa" KGB - Centralne, Łódź, ul. 
Kilińskiego 72. Wa.nmki płacy wg. umowy 
zbior~wej w budownictwie. 35g.:..K 

l\'ysolrn wykwalifikowanego ślusarza - me­
chanika do konserwacji maszyn w zakładzie 
garbarskim poszukuje Spółdzielnia Pracy 
„Kuśnierz", Łódź, ul. Piotrkowska 83. Zgło­
szenia przyjmuje referat perso.n.alny, pokój 
nr 10, w godz. od. 9 do 15. 367-K 

ministracji ze znajomością branży transpor- _tel. 154-75 (76~G) Biuro Ogłoszeń Piotr- I Obr. Stalingradu 57-13 KURSY galwanizerów 
towej, przyjmie Spółdzielnia. Pracy Transpor- OGRODNICTWO 3 mor kowska 96 pod .. 706" III piętro Kubera prowadzi Zakład Dosko­
towo • Warsztatowa. im. Obr. Stalingradu w gi. dom murowany w f,o MASZYNĘ-:-.Singera"ia 2 POKOJE z kuchni'i. nalenia Rzemiosła. Zapi-
Ł d · I ż k' 54 Pod · · dzi sprzedam. Oferty binetowa sprzedam. - 1 wszelkie wygody, I pi~- sv Lakowa 

4
· 

o Zl, u . eroms tego . arna wraz z zy- Biuro Oe:loszeń Piotr- Sienkiewicza 20 m. 8 tro we Wroclawiu Z'l- Oś"RODEK Szkolenia Za 
ciorysem kierować pod wJw adresem. 371-K kowska 96 pod „745" UMEBLOWANIE svpial- i ~ienie na p9kói z k_uch ocznego ZDR_. Andrze1a 

DOM - do--sprzedania ni iasnej (komplet). stół\ m!I .w Lodz~. Karski - nr 4 orow_adz1 kur;SY za­
Kowala - podkuwacza. z uprawnieniem za- (mi enkanie wolne) Choi kanapę sprzedam tanio Lodz Inzymerska _1 __ co1~z_n.:; kro1u. kra"".1ectwa 
trud.ni natychmiast Sp-nia Pracy im. M. No- ny Sąsiedzka 10 przy .Jabłońska Narutowicza ZAMIENIĘ-pokói na i:;zkieirn. zeganmstrzow 
wotki. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dz:.ał Rolnicze.i. (782 G) nr 2-6a · większe mieszkanie. - skie l fotograficzne. _ _ 

K 
· -- Oferty Biuro Ogłoszeń KURSY szycia dla po-

kadr ul. Milionowa 23. 375- ~ENiyvCE dwa przedwo p· t k k 96 d. trzeb domowych prowa-1 KUPNO 1enne1 _roboty sprzedam „ 7181,r; ows ·a nr po dzi ZDR. zaoisv t.ako-
Inżynier,a lub technika z praktyką na stano- Og!ad~c godz. 18-20 Na wa 4. Stalina 7. Pio•r-
wisko kier. techn. i kier. robót zatrudni od TKANINĘ nvlonowa ku !'_!ltowicza 115-b m. 1 kowska 24. Piotrkowska 
15. II. 1955 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Re- puie. Tel. 189-ll MASZYNĘ „Sine:era" do LEKARSKIE 69. Próchnika 25. 

·--- --- - --- szycia bębenkowa. _gabi­
montowo - Budowlane w Rawie - Maz. Upa- ICUP9NY .z paczek PKO netowa sprzedam. Karo Dt LASZEWSKI skórne. KURSY maszynopisan'a, 

weneryczne 14-15. 17- stenografii. sekretari.'1-
19.30 Armii Ludowel 27. ckie rtakże ksiegowośrl. 
róg Narutowicza. Punkt usługowy: steno­
Dr REICHER speciall- gratowanie. przepisvwa­
sta wenervczne. skórne. nie. powielanie. Stowa­
plciowe (zaburzenia) 8-- rzvs:tenie Stenoitrafów-
9. 16-19. Piotrkowska 14 Maszvnistek. Kiliń~kiee:o 
or-ROżYCKI-speciałi ~o. Piotrkows~ 8_3. __ 
sta akuszerii. chorób ko KURSY kreśleń t1~h­
biecvch. niepłodność nicznych (doskonale 1ia 
czwarta - szósta. Piotr zawodowego) prowallzi 
kowska 33. 576 n Ośrodek ZDR Stalina 7. 
Ur Jadwilla ANFORO 7apisv w godzinach -
WICZ skórne. wenerycz- lG-19.-'-·-------­
ne. kobiece 15-19. Pró- PRZYJMUJEMY jeszcze 
chnika_8. · zapisy na uruchamiane 

sażenie wJg układu· zbiorowego. Mieszkanie kuouie. Piotrkowska H lewska 22-4 
tel. 213-08. -:.=,~~~:.-:'---.,.--

dla samotnych zapewnione. Zgłoszenia. kiero- PIANINA do wypożycze MASZYNE do szycia m.1 
wać pod w /w adresem ref. kadT. · 376-K Inia poszukuje. Cena dn ·c~~r!~~zeld~lm -if''rrm 

umowy. Tel. 260-61 - · --
Inżynierów lub techników ze zn.ajomością 
klimatyzacji i wentylacj.i, względnie ,mecha­
ników n.a kierovmicze stanowiska zatrudni od 
zaraz Zjednoczenie Urządzci1 I\Jimatyza.cji i 
Wentylacji ZBM, w Łodzi, ul. Traugutta. 4. 
Wynagrodzenie wg. siiatki płac w budow­
nictwie. 377-K 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU M A T E R I A Ł 0 W 
BUDOWLANYCH W ŁODZI 
ul. NARUTOWICZA nr 45-tel. 232-91 

z ~„ w i a d a mi a. j ą, że uruchomiły 

ZWIROWNIĘ w SŁOWIK U 
położoną zia Z GIE RZ EM przy szosie 

SAMOC~OD B_MW :~i~cy;~~nozl!~ro~~ 
stan _dobry kupie: O~er- sprzedam. Grunwaldzka 
ty Biuro Ogloszen i:;~otr 27. przystanek Hinotecz­
kowska 96 pod .. 704 __ na (784 G) 

MOTOCYKL 250 do 350 .MASZYNĘ Sin"era" ~a 
cm w bardzo dobrym . · " ·· " " 
stanie kupie. Nawrot 24 bmetowa . sprzedam. -
m 2 (764 G) Obr. Stalmgr~du 18 m 

· . - 29 (prawa oficyna oar-
PLASTIK - wzor weża ter) · (780 G) 
lub iaszczurki w kolo- -­
rze brazowym lub czar- KANAPE nowoczesna. 
nym kupuje pracownia ~tan dobrv sprzedam. -
obuwia zastepczego - Zak1>tna 22 m. 10 tel 
Lódź. ul. Stalina nr 34. 178-62 (772 Gl 
Ossowski (666 G) 

LOKALE 

ELEKTROKARDIO- w naibliższych dniach 
GRAF zdiecia serca ul. kursy ksiegowości I i lI 
Piotrkowska 157 front stopnia. Zdoszenia i in­
I piętro godz. 17-19. . formacje - Sekretariat 
RENTGEN- prześwieth Kursów Ksie.1wwości 
nia klatki oiersiowei. żo przy Związku Wlólmia­

SAMOTNY na dobrym ładka dr Baran. Piotr rzv. Żeromskiego 36 go-­
KUPONY z oaczek PK:) stanowisku poszukuie PO kowska 103_ m. 12 co dzina 16-20. 

SPRZEDAŻ 

sprzeda 1·ę. Piotrkowska mieszczenia sublokator- d . ------
skiego. Tel. 150-75 ziennie. 650 G NOWOCZESNEGO kroiu 

KA 
nr 44. tel. 213-08. Dr TIKTIN-SO-ec.ialista damskiego. dziecięcego 

oraz w ZABICZ CH, MOTOCYKL z !wszem POMIESZCZENIA sub- chorób kobiecych. aku- ucze indywidualnie opa-
Łódź - Ozorków. 

połO.;"ną za KONSTANTYNOWEM przy DKW SB 500 sprzedam. lokatorskiego poszukuie szerli. 15-16,_Nawrot_S tentowanym wynalaz-
~- I P b k" ?3 pilnie urzedniczka. Ofer k" I l . N 

szosie Lutomiers.kiej. W związku z tym rzv vszews ·iego nr ~ ty Biuro Ogłoszeń Piotr SPOLUZIELNIA Leka- ·iem. n ormacie. a-
Tcchnika budowlanego lub pracownika ma- proponują przeds1;ębiorstwom nabywanie m." 25 (734 _G_) kowska 96 pod „739" rzy Specialistów Lódź wrot 32. 569_ G 
j<)cego długoletnj ą praktykę w dzi.ale inwe- MASZYNĘ do szycia POKO.T I oietrozamie- Piotrkowska 3. porad V ZAPISY na kursy samo 
stycyjnym w zakresie budownictwa zatrudni żwiru budowlanego w każdej ilości. . :~:;~ca:'~. ~l~a~~~~l~~~ nie na ookói z kuchni;i. ~~~'.e~ur.Z:t~r~~~ltys~~~!= ;~~~ok~°iid~~tl:a~~r~~ 

Inżynierów mechaników, energetyków, bu­
dowlanych oraz techników energetyków, kon-
1truktorów budowlanych, technologów i ko­
sztorysistów montażowych zatrudni Biuro 
Projektów Przemysłu Papierniczego, Łódź, 
ul. Z achodnia. 70. Zgłoszeni.a przyjmuje dzi.ał 
kadr. 358-K 

natychm~ast Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi. Dyrekcja Ł. z. T. P. M. B. w Łodzt. ki 22- 79 (737 _Q) ~ód732 uk:Ji,~;~~~~k:';rn J~~ ne. Poludniowa 3. Gdan rowców zawodowych -
W a runki do omówienia. Zgłoszenia osobiste MAS'.7.YNE do szycia - zef r749 G) ska 111. Laboratorium jak również motocykli-
p rzyjmuje dzia ł k adr, ul. Traugutta s w go- Q sprzedam. Ogrodowa 26 - analiz lekarskich - Sfen slów - przyjmuje Se-

-
d ( t"",'Z•• I I 1 w (Jr() ł) I I...,., sień 5 m. 2 PO~óJ. przedJ?okói - kiewicza 37. leczenie ra- kretariat Polskiego Zwią 

d:dnach od 8 do 15. 365-K ,„ -• " I '- "' wsoołna kuchma. cen- dem _ Narutowi·cza 75b zku Motorowego w Lo-

.::::::::::::--;~:;;:-:;-7::::'.'.'.::::7:: SAM. OC. HpD osobowy tralne ogrzcwan1·e. wszel d · p· t k k 183 t kl · <;pńłdzielnia czynna e:. z1. 10 r ows a .. 
Spoclniarzy do robót miarowych i na konfek- DOJ\fEK jednorodzinnY za:ni eme na mo osv ?: kie wvf!odv. okolica Pl. 8-20. tel. 278-43 (821 Gl 
tję oraz cerowaczki zatrudni natychm:ast NIERUCHOMOSCJ sprzedam. Łódź. ul. Ma- wozktef!1. _Ksawerow 

27 Nienodlcglości zamienic -KURSY KSJF.C:OWOŚ:. 
S 

. p . teusza 12 przy Strvkow- k. Pab1amc. Rozenberg na 1. 2 lub 3 ookoie z SPOLDZIELCZA PRZY- CI . WZGS l 
P-m;i. racy n:rawiecluej „Jedność". Zgło- MOTOCYKL z wózkiem kt,chnia. wygoaami. - C'HODNJA I EK.\ SK \ - zapisy · u· 

szenia przyjmuje dziial kadr ul. Piotrkowska ~o~yrn~r~urzowpa~tem2-15: skiei. -- 583 G ~tfrn idealnv. samochód Ofertv Biuro 0"losz·~it UL. PIOTRKO~SK,, Piotrkowska 
4

o. Anctrze-
nr 135 w godz. od 8 do 12. 373-K morgowym nadaiącvm PLAC w dzielnicy wil- DKW 700 po l'(eneral- Pintrkowska n 96 pocl 159 tel. 189-50 \eczv we ja Struga 
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· _tel. 
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12 

. d g • d T !owej kupię. Oferty Biu nym r emoncie sprzedam .. 703" :v~zvstki~h sp~cialno- ROŻNE 

Sprieda.wci: do księgarni ze z:najomosc:ą ję- ~~~nY~ b~i;~o · p;~vsta~- ro Ogłoszeń Piotrkow- :f_el. 102-40_ (720 G) POMIESZCZf:NJA sub- ~ciach orowadz1 orzv-
zyka rosyjsloego poszukujemy. Oferty kiero- ku tramwaiowe1!0 d~ ska 96 pod ··638" - -- PIEC wegłowo-gazowv i Iokatorskief!o poszukuiel chodnie dentvstvczn<i.I KRAWIEC orzvimuie Po 
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»Ocl sprzedania. Wiaclrimo • Ć WILI .E z o.e:rodem w Lo oicc kanie Iowy na e:ilz 2 studentów. Forn •>lskiei I wv_ konuię Protezv zebo- orawki. reoeracir. Piotr 
wac do iura. g oszen. i-0.r owska Polc<iak Alrksander - dzi okazvinie !Wrzedam. sprzedam Cmentarn'l 3a 26. t el. l 14-68 e;odz. 9- we oraz Rnalizv lckar- kowska 19 poprzeczna o-
„374". :174-K Tuszvn. ul. Kępica. Tel. , 204-61 godZ. :<.J-22 m. 10 (665 G) 12. Studziński <kie. Czvnna e:odz. 8-20 ficyna. Woicicchowski 
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Expressem 
po świecie 
• W krytej hali Berlina Nie­

Jniec Richter skoczył w dal 7,35 
• W Tbilisi reprezentacja za­

paśnicza Gruzji pokonała Japo­
nię 6:2. 

• Ostatnie wynil::i pływaków 
holenderskich są następujące: 
200 m klas. Bekkering 2:42,2, 100 
m grzbiet. kobiet van Alphen 
1:14,3, 100 m mot. van Alphen 
1:19,2, 200 m klas. kobiet Wel­
ling 3:01,4. m Narciarz ameryk:i.ński Jill 
Kinmoint uległ pow:i.żnemu wy­
padkowi złamania krzyża paci~­
rzowego. 

• Urugwajczyk Schialflno za 
kupiony przez Wiochy, został za 
wieszony na przeciąg 5 tygodni 
a niesportowe zachowanie się 
wobec s<;dziego na meczu Medio 
Ian - Udinese. 

• Przebywająca w Europie 
przed hokejowymi mistrzashva­
mi świata reprezentacja USA ro 
segrala dwa spotkania w Nicm­
ezeeh zach. W Garmisch hokeiś­
ci amerykańscy pokonali druŻ)'­
nQ Ricsscrsee 4:2, a w Bad Nau 
łleim zwyciężyli miejscowy ze­
spół HC Bad Nauheim 9:0. 

• Kolarze radzieccy rozpoczę­
li jpż intensywne przygotowania 
do ' srzonu. Pod l\loskwą odbył 
się zimowy wyścig kolarski na 
łrasie długości 50 km. Zwyciężył 
kolarz moskiewski Michalin -
1.27.51,4. 

W marcu kolarzy radzieckich 
czeka trudny wieloetapowy wyś­
cig w środkowej Azji na trasie 
Taszkient - Samarkanda - Ta~z 
kient (Uzbecka SUR). 

rozegra mecz 
z bokserami Rumunii 

Na wstępie kilka liczb. 
32 spotkania międzynarodo­
we i międzypaństwowe sto.,. 
czy~i pię4cia.rze polscy w 
1954 r., z tych 3 zakończyly 
się wynikiem remisowym, a 
29 zwycięstwem. Takim bi­
lansem· nie może się po­
szczycić w boksie żadne z 
państw europejskich. 

Obok zwycięstw o dużej 
wadze gatunkowej ze 
Związkiem Radzieckim 16:4, 
Finl.aindiią 16:4, Bułga<rią 18:2, 
NRD 18:2, Francją 12:8, czy 
W~gr.ami 14:6 - nie mniej 
ważna był.a wygrana junio­
rów w Budapeszcie 12:8. Na 
obcym ringu, przy kilkuty­
sięcznej widowni młodzi 
polscy pięściarze zdobywali 
reprezentacyjne ostrogi, zwy 
cięfaj.ąc w sposób bezspor­
ny swych węgierskich ró­
·•rieśnLków. 

Minął rok od tego spot­
kania. Sekcja boksu GK.KF 

kilkakrotnie zwifac.ała się do 
szeregu krajów z propozycją 
rozegrania spotk.ań mi~dzy­
narodowych juniorów. Przez 
wiele m:esięcy brak było 
odpowiedzi. Dopiero ostat­
n:o chęć rozegrania t.akiego 
meczu wyra.zi1i Rumuni. 
Skwapliwie z tego &korzy­
stano i 3 kwietnia br. doj­
dzie do spotkani.a młodych 

pięściarzy obu państw. Obra 
dujące 09t.atn:o Prezydium 
Sekcji B-Oksu GKKF zade­
cydovv.ało, że mecz rozegna­
ny zo:::fanie w Hali Ludowej 
we Wrndawiu. 

DL:iczego tak duże znacze­
n:e przykłada kierownictwo 
polsk'.ego boksu do meczów 
międzypaństwowych junio­
rów? Byloby wywalaniem 
otwa'l·tych drzwi, gdyby 
szczegółowo wyj.aśni.ać po­
trzebę wychowani.a kadr 
przyszłych reprezentan­
tów, a w r. 1955 potrzeba 
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cena strac~u 
••••• MW!WM* 

Tłum. W. Korecki 

- A ty, Johnny, co? Nie spostrzegłeś tej 
chusteczki? - spytał Lu1g1. 

- A skąd miałem wiedzieć, :ie powinie­
. nem zwolnić? 

- Dla wszystkich szoferów tutaj bialy ko­
lor oznacza niebezpieczeństwo. M.a się zaw­
sze chusteczkę, koszulę, kawałek gazety, że­
by ostrzec towarzyszy \vytlumaczył 

Bimba. 
- Nie wiedziałem. Prowadziłem tylko w 

Europie. A co się wam właściwie stało? 
Luigiego i B:.mbę zmusiły do z,ahamowa­

n ia klopoty z benzyną. Potem zaczął grzać 
silnik. Musieli więc zrezygnować z dojecha­
nb do Los Totumos bez zatrzymania. Za­
częli szukać przyzwrn.tego odcinka szosy. Gdy 

przejeżdżali przed Pompą Sześć, spostrzegli 
po prawej wjazd na porzucony teren na­
prawy. 

Mniej więcej tydzień temu rurociąg za­
czął się w tym miejscu psuć. O'Brien wy­
słał kilkanaście ciężarówek z rurami. Było 
czym napraw:ć trzystometrowy odcinek. Dla 
łatwiejszego dojazdu buldożery wyrówny­
wały szerokie odgałęzienia, zakończone spo­
rym placem. 

Na osiemdzi~siątce Luigi skierował w6z; 
na boczną trasę. Zdołał go tam zatrzymac. 
Podczas gdy sam zają.l się naprawą nie­
znacznego uszkodzenia, Bimba poszedł za­
wiesić na pompie chusteczkę. Na wszelki 
wypadek zatknął na kiju drugą przy wjeź­
dzie na odgałęzienie. Wiedzieli, że wyco­
fawszy się z niego wstecznym biegiem, za­
korkują szosę aż do miasteczka. Nie mogll 
już liczyć na znalezienie drugiego gładkiego 
odcinka szosy. Było zatem konieczne, aby 
Johnny i Gerard skorzystali z owego odga­
łęz:eni.3 i zwolnili tempo. 

- Wszystko jedno, n ie zauważyliście 
dwóch chusteczek - zakonkludował• Bimba 
A gdybyśmy się tak czegoś napili? 

Ledwie usiedli za stołem w pobliskiej po­
sada, przed butelką kukurydzianej chicha 
i n:eodzownymi kolbami kukurydzianymi, 

ta szczególnie W7Jl'a.sta. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
już w II Międizynaa·odowych 
Igrzyskach Sportowych, or­
ganiz.owanych z okar.>:ji V 
Sw!.atowego Festiwalu pro­
jektuje si:ę wystawienie w 
boksie młodzieiowej repre­
zentacji, częsc1owo naw0.t. 
z tych mwodników, którzy 
wyróżnią się w meczu z Ru­
munią. 

Jest jesz.cze j.edna przy­
czyna tak dużego zaintere­
sow.ania meczem z naszymi 
połudn;owymi przyjaciółmi. 
Chociaż cieszymy się postę­
pami n.aszych bokserów, cho­
ciaż dumni jesteśmy zę sła­
wy jaką zyskali sob:e n.a 
k-0rnlynenc!e, to równocześ­
nie zdajemy sobie sprawę z 
ich braków i luk jakie po­
siada reprezentacja narodo­
wa. Mim-0 że polska „dzie­
siątka" jest stosunkowo mło 
da (średni wiek zawodnika 
polskiego w meczu z Finlan­
dią wynosił 22 lata) - IXJ­
w:nna ona jeszcze przed 
Igrzyskami Olimpijskimi w 
Australii dozn.3ć dalszego 
odmłodzenia. Kto wie, czy 
właśn.ie wśród wybijających 

się juniorów w meczu z Ru­
munią nie dojTZymy kandy­
datów do Melbourne? 

Włodzimierz Szwendrowskl 
• (Fot. W. Kraska) Jakich młodych zawodni­

k~w (górny wi·ek 19 lat) uj­
rzymy n.a . ringu wroclaw- Komisja sportowa, powo1a- W mec::a.ch ze Szwedami 
skiin? Kandydatów na mecz na do obliczania głosów byŁ najlepszym polskim za­
z pełnymi temperamentu oddanych przez ucze,stników wodnikiem i dtctlkrotnie po 
Rumunami jest stosunkowo naszego konkursu-plebiscytu konał wszystkich Szwe­
dużo. Ostateczny skład zo- na najlepszego sportowca Lo- dów. Jest on posiadaczem 3 
stanie wyłoniony spośród ni- 1 dzi, miała sporo roboty. Kon- rekordów torów: w Łodzi, 
żej wymienionych pięści.a-1 kurs wzbudził duże zaintere- Lublinie Bydgoszczy. W 
rzy. ;Podt3.j~y woJewódz- sowanie. Trzeba było przejrzeć Łocn:i w ubiegtym · roku 
twamL tysiące kopert i przeczytać Szwendrowski vr::egra? tyl-

z wrocławskiego _ Mrów- dziesiątki listów nad~s~anych ko 2 biegi, a o jego popular 
ka, Zajączkowski, W.al.a.sek. przez_ naszych cz~rteln:kow. . ności świadczy fakt zajęcia 
stalinogrodzkiego _ Kra.Tle, <_:>golem w pleb1sc~c1e udzial pierwszego miejsca w kcn­
Caputa., Dyczko. Łódzkiego wz:ę~o _przeszło 4 tysiące zwo- kur$ie „Motoru". 
- Łasek, Nowicki, Kwia.t- lenn!kow sportu. Składamy więc \Vlodzimie­
kowsk.i. Poznańskiego Kom.u tym razem przypad! rzowi Szwendrowskiemu gra~ 
Obala, JaWQrowicz, Willner. w udzi~le puchar przechodni tulacje. Po raz drugi z rzędu 
Gdańskiego - Wojciechow- dl~ na1\epsz.ego sportow~ Lo SzwendrowsK'l z.ó.ob~wa \)uchar 
ski, Młyński, Poleks Il, Era- .dzi? • . . przechodni ofiarowany prze~ 
nicki. Bydgoskiego - Kunc. ~ecydowa.n~ "".'ększoscią naszą redakcję oraz tytul na.l" 
Rzeszowskiego Rom.ani- głosow zwycię7.yl mistrz spor:- popularniejszego Sl.'Ortowca 

Sz . • ki z tu Włodzimierz Szwendrowsk1, Łodzi' 
szyn. czecms ego - mu- . 1 · 
da i Wa.rsza.wy - Arsz.eniaik, na ktor~go padło 1363 g o~y: Drugie miejsce zajął Stani-
Rojewsk>i Łukomski i Kita. Oto Jeden ze zwolenmkow sław Baran maJ""c 561 gło-< 

• sportu motorowego, Janusz „ 
W najbliższych tygodniac? Zarzycki, oddając glos na Wł. sów. 

k.andydaci do reprezentac;;1 Szwendrowskiego tak pisze w Na dalszych miejscach zna• 
leźli się: 3) Anielak, 4) Piór­

kowski, 5) Bek, 6) Soporc!;.. 
7) Szmidt, 8) Krygier, 9) Jań• 
ezyk, 10) Bochenek. 

pcxkl.ani zost.aną kilku pró- liście do nas: 
bom. OczekuJą ich indywi- „Cieszę się, :!:e znowu ty-
du.alne mistrzostwa okrę- siqce milośników sportu, 
gów, niektórzy starto\vać może wytypować najlep-
będą w pięoiodniowym tur- szych sportowców Łod:i 
meJU o mistrzostwo Polski biorąc udzinl w Wa~zym pl.e-. 
seniorów w Krakowie (16 - biscycie. Ja osobiście zgla­

,.20 maxca br.). inni (do lat szam kandydaturę mistrza 
18) w turnieju juniorów w sportu Wlodzimie„:a Szwen 
Stalinogrodzie (24- 27 mar- drowskiego . Wprawdzie w 
ca). A potem - kierunek na indywidualnych mistrzo-

Pozost.alymi ~losami podzi~„ 
lili się: Kunicki, Malinowska. 
Jaskuła, Prywer Glazew­
ska. 

Uroczystość wręczenia Wło­
dzimierzowi Szwcndrows'kie­
mu pucharu przechor'iniego 
„Łódzkiego Expressu Ilustro­
wanego" zorganizuje Rada Wo 
jewódzika Zrzec:zenia Sporto­
wego Sparta w Łodzi. 

Wrocław, gdzie wybrana stwach Polski zajął on IV 
dziesiiąt~ przejdzie swoJ miejsce, ale trzeba wziąc 
tegorocmy chrzes•t między- pod uwagę, że na 5 elimina-
na.rodowy. cji startował on tylko w 

A. S. trzech. 

zbitym, przypalonym chlebem z kukurydzy, 
zupą kukurydzianą l odrob'.ną carne guisada 
na dnie talerzy (prawdziwa uczta!), w 

· drzwiach stanął trzęsący się starzec. Głos 
drżał mu niepewnie: 

- Wynoście się stąd! Idźcie do diabła z 
waszym piekielnym ładunkiem. Jestem tu 
burmistrzem. Nikt z nas nie chce oglądać 
?niszczenia miasta dlatego, aby uratować 
amerykańską naftę. 

- Ależ nic się nie stanie, st.ary. Nap:j się 
z nami chichy. Zaraz ruszamy. 

Starzec stał ciągle w Jednym mieJscu. 
Oczy miał nieruchome. Był wśclekly, a jed­
nocześnie bał się. Mruczał bez przerwy: 

- Wynoście się! Wynoście się! 
- Usiądź i napij się z n.ami. Nie jesteśmy 

Amerykana.mi. Ja jestem Hiszpanem, trn 
Włochem, ten Francuzem, a tamten Rumu­
nem, ty jesteś stąd i wszyscy. ,iak jesteśmy, 
mamy Amerykanów po dziurki w nosie. No 
nie? 

- Ale co Amerykanie wam złego zrobili? 
- i;pytał chytrze Johnny. 

- Co nam zrobili? - wybuchnął starzec. 
- Przyjeżdżają do nas i kupują od rządu 
ropę. Rząd wieje z pieniędzmi, nas już nie 
potrzebuje i zostajemy biedniejsi i nie­
szczęśliwsi niż dawniej. Jankesi kopniakami 

każą nam budować szosy, a później tylko 
oni mają prawo po nich jeździć. Kiedy my 
przejeżdżamy po szosie wózkiem, każą nam 
płacić karę„. Nienawidzimy Jankesów ... 

Uczta kończyła się. Czterej szoferzy wsta­
li. Czuli się lepiej: lekko. spokojnie. Porzą­

•dek jazdy pozostanie ten sam. Ekipa Luigi -
Bimba miała wyruszyć pierwsza, a w godzi­
nę po niej Gerard i Johnny, 

- Nie będziecie chyba przejeżdżali przez 
cale miasto? - pytał drżącym glosem bur­
mistrz. odprowadzając ich na rynek. - Nie 
będziecie chyba przejeżdżali przez całe mia­
sto z tym szatańskim ładunkiem? Zawsze ta 
sama historia: zwariowani cudzoziemcy go­
dzą się ginąć dla p!eniędzy, a potem my 
umieramy i nie mamy za to ani grosza. 

- Do licha, nie przynoś nam pecha! -
krzyknął Bimba. Nie wylecieliśmy jeszcze, 
ni:e? I może nawet wcale nie wylecimy. Nie 
zawracaj glowy, jedziemy!. .. 

- Ale„. ale nie macie prawa ... Poskarżę się 
Towarzystwu!. .. 

- I co jesz.cze? Jeśli wylecimy, nikt nie 
będzi.e mógł zł-0żyć skargi, ani otrzymać na­
gany, a jak wszystko pójdzie dobrze, będziesz 
mógł wyrzucić skargę za okno, nikt się ni'l 
nie przejmie. 

(c. d. n.) 
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